
St. Kociołek wśród stoczniowców

Problemy przemysłu okrętowego
tematem spotkania z kandydatami na posłów

W sali stoczniowego ki­
na „Panorama” odbyło się 
wczoraj spotkanie kandy­
datów na posłów z akty­
wem społeczno - gospo­
darczym Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, zorgani­
zowane przez samorząd ro­
botniczy. W spotkaniu 
wzięli udział: członek Biu­
ra Politycznego KC, I se-

teryzujących się dużą praco­
chłonnością.

Na inwestycje wydano w 
ostatnich trzech latach 
285 min zł, a na remonty 
287 min zł. Za te pienią­
dze wybudowano i wyre­
montowano szereg obiek­
tów i urządzeń o wielkim 
znaczeniu dla prawidłowe­
go funkcjonowania stocz-

widowania toru kolejowe­
go na ulicy Jana z Kolna.

Jerzy Pieńkowski poru­
szył szereg innych nie­
zmiernie ważnych dla prze 
mysłu okrętowego zagad­
nień, których nie sposób 
jest tu wszystkich przed­
stawić. Można jedynie pod 
kreślić, że referat sekreta­
rza Komitetu Zakładowe-
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organizacjePalestyńskie wyzwoleńcze

wzywa[ą do strajku generalnego
KAIR (PAP). Premier Jor­

danii Abd El-Munaim Ar- 
Rifai, zaprosił we środę do 
swego urzędu na rozmowę 
ambasadorów Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Francji i Wielkiej 
Brytanii. Po tym spotkaniu 
premier Jordanii oświadczył 
zgromadzonym dziennikarzom, 
iz powiadomił on ambasadorów 
czterech wielkich mocarstw 
o pogorszeniu się sytuacji na

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Na zdjęciu: dziewczęta ze Stoczni Gdańskiej Im. Lenina wręczają kwiaty członkowi
Biura Politycznego, i sekretarzowi uff PZPR Stanisławowi Kociołkowi (pierwszy z pra 
wej) i inż. Leonowi Lendzionowi — kandydatom na posłów do Sejmu PRL.

kretarz KW PZPR w 
Gdańsku Stanisław Kocio­
łek, prorektor Politechni­
ki Gdańskiej prof. Janusz

ni. W wyniku inwestycji go stoczniowej organizacji 
osiągnięto m. in. znaczną partyjnej był z uwagą wy- 
mechanizację prac cięż- słuchany przez Stanisława 
kich. Kociołka i pozostałych kan

Maliński, robotnik- z Gdań st0'czn,a wesz!a obecnie <bd«tów na posłów, obec- 
skiej Stoczni Remontowej w stacpum stabilizacji, o- ® Dokończenie na sir. 2
Tadeusz Iskra i inżynier 
ze Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina Leon Lendzion 
Ponadto w spotkaniu u- 
czestniczyło 14 kandyda­
tów na radnych do woje­
wódzkiej, miejskiej i dziel 
nicowych rad narodowych.

I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR Jerzy 
Pieńkowski wystąpił naj-

0 ugruntowanie naukowych podstaw
działalności kierownicze]

siągając maksimum za­
trudnienia. Nie oznacza to 
jednak zahamowania jej 
dalszego rozwoju. Na naj­
bliższe lata przewiduje się 
maksymalne wykorzysta­
nie posiadanego potencja­
łu produkcyjnego i uzyska 
nie z niego jak najwięk­
szej produkcji.

, „ W tym roku stoczniowcypierw z obszernym refera- gdańscy przekażą do ekspio- 
tem, w którym poruszył atacji 30 statków i zwodują 29
najistotniejsze problemy, kadłubów. Trudność tego 

1 . planu polega głownie nazwiązane Z rozwojem pize niemożności zapewnienia peł- 
myshi okrętowego. Mówca nego: Irnńib; dlą, wszy-
przedstawił , na wstępie o- s1k,<jh zawodów -wyposażęqio 

. i . . . ■ . . wy eh na przełomie 1stsiągmęcia stoczni w mmi? isös/o? spowodowane to by- 
uym ćwierćwieczu. Od mo ło przede wszystkim trudnoś- 
mentn rozpoczęcia produk- ciami w dostawach koopera­
cji okrętowej do chwili 
obecnej Stocznia Gdań­
ska im. Lenina zbudowa­
ła 499 statków o nośności 
2 335 090 ton. Wartość pro­
dukcji stoczniowej wyno­
si około 60 młd zł. Tylko 
w ostatnich 3 latach pro­
dukcja stoczniowa wzro­
sła o 36 proc.

W tym czasie przekazano 
do eksploatacji 90 statków o 
łącznej nośności 593 tys. ton.
O prawie 20 proc. wzrosła 
też wartość produkcji eks­
portowej, osiągając w ubieg­
łym roku wartość ponad 400 
min zł dewizowych. Stocz­
nia opan(7ivała produkcję pro 
totypowych jednostek charak
—aB—gagii'1 mn 'iiiirirwMinmrj11 iwu

cyjnyt h.

Na terenie stoczni w 
okresie najbliższych 4 lat 
realizowane będą dwa 
przedsięwzięcia związane z 
programem wyborczym 
miasta Gdańska. Pierw­
szym z nich jest przysto­
sowanie zakładu do rozpro 
wadzania ciepłej wody i 
pary z budowanej elek­
trociepłowni, która będzie 
zasilała przemysł, jak i 
osiedla mieszkaniowe.

Drugie przedsięwzięcie 
to budowa nowej magistra­
li kolejowej z terenu sto­
czni do gazowni celem zlik

FRANCJA PRZED WYBORAMI

Dziś ogłoszenie
oficjalnej listy kandydat6w

PARYŻ (PAP). We środę o
północy zamknięta została 
lista kandydatów, którzy w 
dniu 1 czerwca staną do „wy 
śeigu” w kierunku pałacu E- 
łizejskiego. Na 5 minut przed 
12 w radzie konstytucyj­
neji zjawił, się młody czło­
wiek, który w imieniu kon­
wentu instytucji republikań­
skich, którego przywódcą 
jest, jak wiadomo, Francois 
Mitterrand, złożył listę zawie 
rającą podpisy 100 notabli. 
Odmówił on dziennikarzom 
odpowiedzi na pytanie, czyją 
zgłosił kandydaturę.

Rada konstytucyjna przystą 
piła obecnie do zweryfikowa­
nia kandydatów, sprawdza­
jąc, czy odpowiadają oni ko­
niecznym warunkom.

Oficjalna lista kandyda­
tów ogłoszona zostanie 
dziś o północy. Jak się 
przypuszcza, znajdą się na 
niej nazwiska 9 osób. Do­
tychczas wiadomo jedynie, 
że wszelkim wymogom sta 
Wianym przez prawo od­
powiadają kandydatury

WARSZAWA (PAP). We litycznego, sekretarz KC — 
środę rozpoczęła się w U- Bolesław Jaszczuk i wice- 
rzędzie Rady Ministrów na premierzy — Stefan Ignar 
rada — seminarium minist i Eugeniusz Szyr. 
rów, kierowników urzędów Zagajając naradę, premier 
centralnych, wiceministrów Józef Cyrankiewicz stwierdził
i przewodniczących prezy- “• ze ucfawała ** plenum j." . ,j , . , i obejmuje bardzo szeroki za-diow wojewódzkich rad na kres pr0biemów, dotyczących 
rodowych, poświęcona reaii zasad i metod planowania 
zacji uchwały II plenum 0ra:e całokształtu zagadnień po 
KO PZPR. W otwarciu na “g“ ÄSÄ 
rady, której przewodniczy ceny dotychczasowego przebie 
prezes Rady Ministrów — gu realizacji poprzednich uch 
Józef Cyrankiewicz, udział .wal plenarnych Komitetu Cen
wzipli- Włnnele Rinra Pn- tralneS° - powiedział premier wzięli. CZfoneK mura trn- — chcemy dokonać takich

przedsięwzięć, aby zapewnić 
prawidłowe wykonanie' wszy­
stkich podstawowych zadań. 
Obecnie bardziej niż kiedy­
kolwiek decyduje to o ska­
li i głębokości zmian w pla­
nowaniu i zarządzau.u, decy­
duje o ukształtowaniu planu 
5-letniego, o jego proporcjach, 
o koncentracji i — następnie 
— o wpływie realizacji tego 
planu na przyspieszanie tem­
pa rozwoju gospodarczego kra 
ju.

Jednym ze środków, który 
chcemy szeroko stosować, jest 
systematyczne przyswajanie 
sobie materiału dotyczącego 
tych zagadnień przez central­
ne kadry' kierownicze, właś­
nie drogą narad — semina­
riów.

Naszym głównym celem 
jest ugruntowanie nauko­
wych podstaw działalności 
kierowniczej, prawidłowe 
opracowanie planów na la­
ta 1971—1975 i przygotowa 
nie warunków ich pomyśl­
nego wykonania; dokona­
nie rzeczywistego zwrotu 
w p o 1 i tyce in w es ty cy j n ej

w programowaniu, plano­
waniu, projektowaniu i wy
@ Dokończenie na str. 2

linii przerwania ognia mię* 
dzy Izraelem i Jordanią. Na 
pięcie w tym rejonie wzra 
sta z powodu nieustających 
agresywnych poczynań i pro 
wokacji ze strony wojsk iz­
raelskich. Premier Jordanii 
stwierdził także, iż zwrócił 
on uwagę czterech ambasado 
rów na fakt, iż stanowisko 
Izraela jest przyczyną wytwO 
rżenia się bardzo niebezpie­
cznej sytuacji, która może 
stać się powąaną przeszkodą 
dla wysiłków «odejmowanych 
obecnie przez “ztery wielkie 
mocarstwa w celu znalezienia 
pokojowego rozwiązania prob 
leniu bliskowschodniego.

• * * , ,Reprezentanci czterech wiel
kich mocarstw spotkali się 
po raz ósmy we wtorek wie­
czorem w Nowym Jorku, tym 
razem w siedzibie delegacji 
amerykańskiej. W dalszym 
ciągu przebieg prac zarów­
no czterech ambasadorów jak 
i specjalnej grupy roboczej 
otoczony jest głęboką tajem­
nicą.

• • «
Palestyńskie organizacje wy 

zwoleńcze na zachodnim brze 
gu Jordanu i w strefie Gazy 
rozpowszechniały we środę 
ulotki wzywające do strajku 
generalnego we czwartek, W

M. Moczar przyjął
delegację pożarnictwa

WARSZAWA (PAP). — Za­
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Mieczysław Moczar przyjął 
we środę przedstawicieli 
władz naczelnych strażactwa 
ochotniczego i zawodowego.

Gastona Defferre, Jacque- 
sa Duclosa, Alaina Poke­
ra, Georgesa Pompidou i 
Michela Rocarda.

„PRZEKSZTAŁCIĆ KRAJ W JEDEN OBÓZ

WOJSKOWY

Militaryzacja szkolnictwa w GhRL
kompaniach i innych jednost­
kach

Skomplikowany zabieg

Sukces polskiej medycyny
WARSZAWA (PAP).’ — czej i Oddziału Nóworod- 

Pierwsza w Polsce tran- ków Studiurir Doskonale- 
sfuzja krwi płodu prze- nia Lekarzy w Warsza- 
prowadzona jeszcze w łó- wie, przy współpracy z 
nie matki uratowała życie Zakładem Radiologii i In- 
dziecka. Zabieg ten prze- stytutem Hematologii, 
prowadzony został przez Transfuzja krwi płodu w
zespół lekarzy 
Ginekołogićzno

z Kliniki 
- Położni-

UJĘTO
sprawców zbrodni

WARSZAWA (PAP). W mie 
siącu kwietniu br. prasa do 
niosła o zbrodni dokonanej 
w dniu 13. 4. br. w lasach 
powiatu koneckiego prze* 
nieznanych sprawców na o- 
sobie mgr Jerzego Sztacheł- 
skiego a także o zranieniu dr 
Rafała Skoczylasa.

W wyniku energicznych 
czynności podjętych przez 
organa Milicji Obywatelskiej 
woj. kieleckiego ujęto spraw 
ców tego przestępstwa.

Sprawcami zbrodni okaza­
li się mieszkańcy powiatu 
kieleckiego, którzy — jak wy 
kazało dotychczasowe śledz­
two — od lat uprawiali kłu­
sownictwo. Z uwagi na do­
bro śledztwa bliższe infor­
macje w tej sprawie poda­
ne zostaną do publicznej wia 
domości w późniejszym ter* 
minie.

łonie matki jest zabiegiem 
wysoce skomplikowanym, sto 
sowanym tylko w niektórych 
ośrodkach medycznych w 
świecie. Zabieg ten ma. miej­
sce w przypadkach konflik­
tu serologicznego, zagrażają­
cego życiu dziecka jeszcze 
przed urodzeniem. Stopień 
tego zagrożenia można obec­
nie dość dokładnie określić.

Zazwyczaj w tego rodzaju 
przypadkach stosuje się 
transfuzje wymienne krwi 
już po urodzeniu dziecka. Są 
jednak sytuacje, kiedy wsku­
tek narastającego konfliktu 
serologicznego w organizmie 
płodu, niebezpieczeństwo jest 
tak wielkie, iż jedyną dro­
gą ratunku jest transfuzja 
krwi jeszcze w łonie matki, 
a więc przed przyjściem na 
świat dziecka.

Przeprowadzenie takiego 
ząbiegu wymaga dużego przy 
gotowania i doświadczenia 
lekarskiego.

Przeprowadzony zabieg 
transfuzji krwi płodu w 
łonie matki jest jeszcze 
jednym osiągnięciem me­
dycyny polskiej przyczy­
niającym się do ratowa­
nia życia.

W Maiajzji trwają
zamieszki

LONDYN (PAP). Jak dono­
si Agencja Reutera ze stolicy 
Maiajzji Kuala Lumpur, w 
mieście tym utrzymuje sie na 
dał napięta sytuacja. Na sku­
tek gwałtownych zamieszek, 
w wyniku których 30 osób po 
niosło śmierć, rząd tego kra­
ju wprowadził stan wyjątko­
wy.

Między chińską a malajzyj- 
ską ludnością doszło do starć. 
Powodem tego była porażka 
w wyborat&to powszechnych 
partii malajzyjskiego stowa­
rzyszenia Chińczyków.

SBświmta

PEKIN (PAP). Daleko
idąca militaryzacja młodzie projekt wymienia zdemobłli 
zy jest jedną Z zasadni- zowanych żołnierzy jako jed-
czych cech charakterystycz z uprzywilejowanych grup, 
nych projektu w sprawie f których powinni się; rekru

, , . , ■ , . ’ tować nauczyciele. Mllicjan-szkolmctwa podstawowego tów zaleca sie, obok chłopów 
i średniego ChRL. Opubli- i maoistowskich kadrowców, 
kowany projekt został obec jako wykładowców półdtato-
nie poddany „ogólnokrajo- wych‘_____________
wej dyskusji”.

Pierwszy rozdział, obejmują 
cy ogólne założenia programo 
we, stwierdza że jednym z 
podstawowych zadań jest rea 
lizacja instrukcji przewodni­
czącego Mao z 7 maja 1966 r., 
która, ogólnie rzecz biorąc, 
postuluje militaryzację całego 
społeczeństwa oraz przeksz'-U 
cenie kraju w wielki obóz 
wojskowy. Uczniowie i stu­
denci obok uczenia się powin­
ni również poznawać produk 
eję przemysłową i rolną oraz 
zagadnienia wojskowe.

Wśród pięciu zaledwie przed 
miotów przewidzianych w 
szkołach podstawowych znaj­
duje się „szkolenie wojskowe 
i wychowanie fizyczne”. Ta 
sama proporcja utrzymana 
jest w szkolnictwie średnim.
Od dawna zresztą już nad­
chodziły z różnych rejonów 
kraju informacje, że w niektó 
rych przypadkach nawet zwy 
kły podział na klasy Nastąpio­
no organizacją wojskową: ucz 
niów grupowano w plutonach.

Daehrte i NRD liderami 
po 4 etapach Wyśrgu Pokoju

We środę uczestnicy Wyści­
gu Pokoju mieli do pokona­
nia dwa etapy.

III etap — indywidualną ja 
zdę na czas z Łodzi do Piotr­
kowa Trybunalskiego (42 km) 
rozstrzygnęli - zdecydowanie 
na swoją korzyść reprezen­
tanci NRD. Najlepszym oka­
zał się Axel Peschel, zwycię­
zca ubiegłorocznego Wyścigu 
Pokoju, który uzyskał czas

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschód 
niego na 15- bm.

Zachmurzenie małe, okresa 
mi umiarkowane Tempera­
tura od 17 st. »ano do 25 w 
ciągu dnia. Wiatry o kierun­
kach zmiennych, słaba.

59.34 (1 min. bonifikaty). Na­
si kolarze, uważani za spe­
cjalistów w etapach „praw­
dy” pojechali we środę nie­
co słabiej niż oczekiwano. 
Jan Magiera i Andrzej Bław- 
dzin wywalczyli wprawdzie 3 
i 4 miejsce, ale przegrali nie 
oczekiwanie z młodym Niem­
cem Manfredem Daehne.

W przeciwieństwie do na­
szej ekipy, siódemka trene­
ra Weisbroda zademonstro­
wała niezwykle wyrównaną 
formę. Aż sześciu kolarzy 
NRD zmieściło się w pierw­
szej czternastce III etapu. W 
naszym zespole obok Magie­
ry i Bławdzina niewiele stra; 
cił w porównaniu z Pesche- 
łem również Ryszard Szur­
kowski zajmując 7 miejsce. 
Typowany na jednego z fawo 
rytów jazdy na czas młody 
Krzysztof Stec miał defekt 
stracił około minuty na wy-

® Dokoń~ ile na sir. Z

MOSKWA (PAP). Jak poda 
je agencja TASS w dniu 19 
maja w Leningradzie odbę 
dzie się na mocy wzajemnego 
porozumienia nieoficjalne spot 
kanie przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Aleksieja 
Kosygina z prezydentem Re­
publiki Finlandii Urho Kek- 
konenem.

• * •
OSLO (PAP). W wypowie­

dzi dla agencji prasowej NTB 
premier Norwegii Borten 
stwierdził, że ostatnia inicja­
tywa rządu fińskiego w spra­
wie europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa jest zgodna ze 
stanowiskiem zajętym jui po­
przednio przez Norwegię.

* ♦ •

BONN (PAP). Rada Minist­
rów Niemieckiej Republiki 
Federalnej zdecydowała odwo 
lać w wyniku wysłuchania ra 
portu ministra spraw zagra­
nicznych, swego ambasadora 
w Kambodży. Jak wiadomo 
rząd w Kambodży uznał nie­
dawno NRD.

NOWY JORK (PAP). Rząd 
Indonezji zaproponował datę 
10 lipca br. jako początek 
przygotowań do przeprowa­
dzenia referendum lub plebi­
scytu, którego wynik zadecy­
dowałby o tym, czy Irian za­
chodni pozostanie nadal pod 
administracją Dżakarty, czy 
też uzyska niezależność.

• * *

WASZYNGTON (PAP). W 
najbliższych dniach w Sztok­
holmie, jak twierdzą dobrze 
poinformowane koła w Otta­
wie rozpoczną się rokowania 
pomiędzy Chinami ł Khnadą 
w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych.

• * *

RZYM (PAP). Papież Pa­
weł VI odwiedzi Aleksandrię. 
Papież przyjął zaproszenie pa­
triarchy kościoła koptyjskie- 
go Cyryla, ale nie sprecyzo­
wał jeszcze daty , wizyty.

W Syrii przechodzą szkolenie arabscy parivzanci, którzy 
następnie atatrują oddziały Izraela i jego bazy.

Na'zdjęciu: ćwiczenia w walce wręcz na baguety,
związku z 21 rocznicą utwo- 
rżenia państwa izraelskiego.

Ulotki stwierdzają, że na* 
rody arabskie otrząsnęły się 
z niepowodzeń z roku 1967, 
odbudowały swą sile i sa zdol 
ne zadawać poważne ciosy 
Izraelowi, co widoczne jest 
szczególnie na »inii Kanału 
Sueskiego.
• Dokończenie na str. 2

WYRAZY POPARCIA OD 

NARODU POLSKIEGO

Dzień Palestyny
WARSZAWA (PAP). — 

Z okazji przypadającego 
15 bm. Dnia Palestyny. 
Polski Komitet Solidarnoś­
ci z Narodami Azji I Af­
ryki wystosował oświad­
czenie, w którwm przesyła 
wyrazy braterskiej soliclar 
ności i zdecydowanego po­
parcia dla słusznej walki 
wypędzonej ze swej ziem* 
’ dyskryminowanej przez 
Izrael ludności Pälestyny.

N, Podgórny w KRL-D
MOSKWA (PAP). — Na 

Zaproszenie przewodniczą­
cego prezydium Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludo­
wego KRL-D Goi .Jen Ge­
na do Phenianu przybył 
wczoraj z oficjalną wizy­
tą przyjaźni przewodniczą­
cy prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołaj 
Podgórny.

..Stykowanie połówek“
" 1 ........... 1 11 "ń

Montaż statku na wodzie
Jak już informowaliśmy 

wczoraj, w Stoczni im.
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni trwa operacja łączenia 
na wodzie dwóch połówek 
zbiornikowca t.y*>u B-72 o 
nośności 20 tys. DWT.
Część dziobowa i część ru­
fowa statku ustawione do 
siebie miejscami ,;styku” 
były. wczoraj wyważane, 
aby uzyskać idealnie rów­
noległe położenie wzglę­
dem siebie.

Następnym etapem bę­
dzie całkowite zbliżenie 
połówek oraz zespawanie 
ich ze sobą.

Jak do tej pory wszyst­
ka przebiega zgodnie r 
planem operacyjnym, któ­
rego realizatorem jest ze­
spół ' wydziału kadłubo­
wego, na czele z inż. Ga­
łeckim.

Na zdjęciach: przestrzeń między wyważonymi po*.
łówkaini oraz o.gólny widok zbioru kowca,

Fot, WL Ńieży wińskj
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O ugruntowanie naukowych podstaw 
działalności kierowniczej
® Dokończenie ze sfr. 1
konawstwie inwestycji. 
Wspólnym mianownikiem 
tej działalności jest prze­
chodzenie od ekstensyw­
nych do intensywnych me­
tod gospodarowania, od pla 
nowania o przewadze ele­
mentów ilośc&wych i bilan 
sowych do planowania o 
przewadze elementów jako 
ściowych, do rachunku eko 
nomicznego w sikali makro 
i mikroekonomicznej.

Jednym z głównych próbie* 
mów wszystkich naszych na­
rad, spotkań, seminariów, Jest 
dokonanie przełomu w umy­
słach ludzi, w sposobie my­
ślenia i metodach kierowania 
na wszystkich szczeblach.

Uchwalone już zostały — po 
wiedział dalej premier — pod

Palestyńskie
organizacje
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Ulotki, głoszą, ie 15 maja bę 
dzie okazją dla narodu pale­
styńskiego do wykazania zde­
cydowanej woli kontynuowa 
nia walki aż do odzyskania 
utraconych praw.

• * •
Jak pisze syryjski dziennik 

„Al - Baas’% na wzgórzach 
Golan w miejscowości Mag- 
dal Shajms miejscowa ludność 
spaliła flagi umieszczone na 
budynkach publicznych przez 
izraelskie władze okupacyjne 
w związku z 21 rocznicą u- 
tworzenga Izraela.

stawowe załoienśa przyszłej 
5-latki; określony został także 
tryb i terminy opracowa­
nia projektu planu. Główny 
nacisk kładziemy na samo­
dzielność i inicjatywę w wy­
zwalaniu rezerw produkcyj­
nych, określanie 4róg i form 
najlepszego zaspokajania po­
trzeb społecznych, wprowadza 
nia postępu technicznego, eko 
nomicznego i organizacyjne­
go.

Przyswojenie soibie obszer­
nych materiałów wynikają­
cych z II plenum konfronta­
cja poglądów, dyskusja po­
parta doświadczeniem, ale tak 
że i twórczą inwesncją, to je­
den z warunków prawidłowe­
go przygotowania planu. Te­
mu teł celowi ma służyć na­
sza narada i podobne semi­
naria — szkolenie na szero­
kim froncie naszego kierow­
niczego aktywu gospodarcze­
go.

Po zagajeniu narady przez 
Józefa Cyrankiewicza, referat 
na temat ąpołeczno-gospodar- 
czych zał&żeń i metodologii 
opracowania planu 3-letniego 
wygłosił prsfewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Jtiuef Kulesza.

W programie spotkania jest 
jeszcze kilka referatów.

Nad kaidynt, z nich przewi­
dziana jest dyskusja.

Obrady trwasją.

Problemy przemysłu okrętowego
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nych na spotkaniu. Po­
dobnie rzecz się miała i z 
dyskusją, która stanowiła 
uzupełnienie referatu. Dy­
skutanci podjęli szereg in­
teresujących zagadnień nur 
tujących stocznię. Mówio­
no więc m. in. o społecz­
nych aspektach ekonomi­
czno-technicznego i pro­
dukcyjnego rozwoju sto­
czni, o konieczności zmniej 
szenia godzin nadliczbo­
wych, zabezpieczenia ryt­
miczności produkcji przez 
punktualne dostawy urzą­
dzeń ze strony kooperan­
tów itp.

Referat i dyskusja były 
podstawą do wystąpienia 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW 
PZPR, kandydata na posła 
w gdańskim okręgu wy­
borczym Stanisława Kocioł­
ka. Stwierdzając na wstę­
pie, że dobiega końca obec 
ne pięciolecie społeczno- 
-gospodarczego rozwoju 
kraju, w którym mieści się 
poważny udział gospodar­
ki morskiej, mówca prze­

Targi Poznańskie tylko 10 dni
WARSZAWA (PAP). —• rocznych Międzynarodo-

W końcowią fazę weszły 
przygotowalnia do tego

W dniu 12 maja 1989 r. zmarł po długiej'cho­
robie w wieku 79 lat

profesor
HILARY SIPOWICZ

emerytowany profesor nadzwyczajny politechniki 
Gdańskiej, komandor rezerwy Marynarki Wojen­
nej, uczestnik walk o niepodległość, współorga­
nizator tajnego nauczania na kursie Budowy 
Okrętów Politechniki Warszawskiej w okresie 
okupacji, współorganizator .Wydziału Budowy 
Okrętów Politechniki Gdańskiej, były kterownik 
Katedry Zastosowania i Użytkowania Maszyn 
Okrętowych, kierownik Katedry Siłown/ł Okrę­
towych, serdeczny i życzliwy wychowawca wielu 
pokoleń polskich okrętowców. Zmarły był od­
znaczony: Krzyżem Niepodległości z Mieczami,
Krzyżem Walecznych (dwukrotnie), Złotytm Krzy­
żem Zasługi, Medalem za Warszawę, Odznaką 
Grunwaldzka, Odznaką Honorową ,,Za Zasługi 
dla Miasta Gdańska”, Złotą Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Morza oraz Dyplomem Honorowego 

Stoczniowca Stoczni Gdańskiej.
Uroczystości żałobne Odbędą się w piątek lr.W 

br. na cmentarzu Srebrzysko o godz. 14. skąd 
nastąpi deportacja zwłok do grobowca rodzin­
nego w Toruniu.

Dyrektor Instytutu Okrętowego 
Dziekan i Rada Wydziału 

K-338S Budowy Okrętów

wych Targów Poznańskich. 
Zgodnie z życzeniami wy­
stawców — w br. trwać 
one będą krócej —- tylko 
10 dni: od 8 do 17 czerwca.

W tym roku w Pozna­
niu spotkają, się wystawcy 
40 państw. Ok. 55 proc. 
całej powierzchni krytej i 
otwartej, przeznaczono dla 
wystawców zagranicznych. 
Mimo to nie udało się 
spełnić wszystkich żądań 
naszych partnerów.

W miarę upływu lat im­
preza poznańska, która w 
br. będzie organizowana 
po raz 15 bez żadnych 
przerw, krystalizuje swój 
charakter, staje się w co­
raz większym stopniu tar­
gami maszyn, urządzeń i 
sprzętu transportowego. =

Po raz pierwszy na tar­
gach poznańskiej .. gdzie 
wystawiamy tradycyjnie 
wyroby naszego przemysłu 
stoczniowego, obchodzone 
będą Dni Morza.

szedł do spraw, związa­
nych ściśle z przemysłem 
okrętowym.

— Polska Ludowa mocno 
stanęła na morzu po­
wiedział Stanisław Kocio­
łek. — Gospodarka morska 
stała się ważnym czynni­
kiem naszego narodowego 
rozwoju. W następnym pię 
cioleciu gospodarczym na­
stąpi dalszy dynamiczny 
jej rozwój. Konieczne jest 
obecnie określenie kon­
kretnych zadań tego roz­
woju, najkorzystniejszych 
z punktu widzenia możli­
wości i potrzeb.

Przemysł okrętowy stoi 
przed problemem utrzyma­
nia i obniżki kosztów pro­
dukcji, utrzymania i po­
prawy konkurencyjnoś­
ci, wysokiej opłacal­
ności eksportowej. Trzeba 
określić produkcyjną spe­
cjalizację i do niej dosto­
sować siły i środki. Należy 
szybciej organizować bazę 
kooperacyjną, ograniczając 
imyjort urządzeń, wdrażać 
mechanizację, półautomaty- 
zację i automatyzację pra­
cy. Trzeba przechodzić na 
przemysłowe metody bu­
dowy i montażu.

— Tak przemysł okręto­
wy, jak i Stocznia Gdań­
ska — powiedział m. in. 
Stanisław Kociołek — ma­
ją obecnie nieźle Opraco­
wany program rozwoju. 
Przyszłość stoczni to twar­
dy egzamin wymogów roz 
woju i konkurencji.

W następnej części swe­
go wystąpienia I sekretarz 
KW PZPR mówił o pro­
blemach, związanych t 
ostatnimi decyzjami sesji 
RWPG w Moskwie.

Mówiąc o obecnej kam­
panii wyborczej mówca 
stwierdził, że im bardziej 
zbliża się 1 czerwca, tym 
bardziej wrasta aktywność 
wyborców. Spotkania z 
kandydatami na posłów i 
na radnych do różnych 
szczebli rad narodowych 
przebiegają w atmosferze 
rzeczowości i gospodar­
skiej troski o interesy na­
szego regionu. *

Ludzie morza — powie­
dział na koniec Stanisław 
Kociołek —* gdańscy sto­
czniowcy swoje pełne po­
parcie programu Frontu 
Jedności Narodu 1 zaufanie

do kandydatów na posłów 
i radnych wykażą w dniu 
1 czerwca przy urnach wy­
borczych.

Komandor
Karol Kopiec
W dniu IZ maja br., w 

wieku lat 76 zmarł w Ło­
dzi komandor w stanie spo 
czynku Karol Kopiec.

Był jednym z współ­
twórców odrodzonej Ma­
rynarki Wojennej i Woj­
ska Polskiego oraz do­
wódcą I Samodzielnego 
Batalionu Morskiego — za­
lążka Marynarki Wojennej 
PRL.

W Zmarłym straciliśmy od 
danego Polsce Ludowej ofi 
cera i działacza ZBoWiD, 
który złożony ciężką choro­
bą do ostatnich chwil życia 
czul się związany z morzem i 
Wybrzeżem, a szczególnie 
z młodzieżą ze Szkoły nr 
51 w Gdańsku im. I Samo 
dzielnego Batalionu Mor­
skiego.

Jako dowódca pierwszej 
jednostki morskiej, już w 
Lublinie zorganizował I Sa 
modzielny Batalion, mary­
narze którego przebyli 
chlubny szlak bojowy Lub 
lin — Warszawa — Włocła­
wek - Toruń - Gdańsk 
— Gdynia.

Marynarze z batalionu 
pod dowództwem koman­
dora Karola Kopca zaciąg­
nęli straż nad polskim Bał 
tykiem. Byli tymi, którzy 
z gruzów i zniszczeń 25 
lat temu budowali nowe 
życie odrodzonej Polski.

W pierwszych latach 
tworzenia ludowej Mary­
narki Wojennej komandor 
Kopiec dowodził Szkolnym 
Pułkiem Mar. Woj., któ­
ry był bazą dla wszystkich 
jednostek powstającej lu­
dowej Marynarki Wojen­
nej.

Komandor Karol Kopiec 
zapisał się w sercach jako 
wspaniały dowódca i czło­
wiek, światły wychowaw­
ca, żarliwy patriota, serde­
czny kolega I towarzysz 
broni.

Cześć Jego Pamięci! 
Grono b. żołnierzy 

/ I Samodzielnego
Batalionu Morskiego.

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Daehne i NRD liderami
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mianę koła I zdeprymowany 
swym niepowodzeniem spisał 
się znacznie gorzej niż ocze­
kiwano.

Środowy etap przedpołudnio 
wy rozegrany został w dość 
trudnych warunkach. Zwła­
szcza na ostatnich kilome­
trach trasy kolarzom doku­
czał upał, szosa do Piotrko­
wa była odsłonięta (niezadrzo 
wioną) l zawodnicy musieli 
stale walczyć z dość silnym 
przeciwnym lub bocznym wia 
trem.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

(Jazda indywidualna na 
czas — 42 km):

1. Peschel (NRD) — 59.34
(1 min. bonifikaty), 2. Daeh­
ne (NRD) — 1:00.44 (30 sek.
bonifikaty), 3. MAGIERA (Pol 
ska) — 1:01.15 (15 sek. bonifi­
katy), 4. BŁAWDZIN (Polska)
— 1.01.43, 5. Danguillaume
(Francja) — 1:02.00, 6. Gon-
schorek (NRD) — 1:02.04, 7.
SZURKOWSKI (Polska) — 
1.02.23, 8. Duchemin (Francja)
— 1:02.28, 9. Grifuee (Belgia)
— 1:02.41, 10. Scheers (Belgia)
— 1.02.43, 33. Hanusik —
1:05.01, 38. Stec — 1:05.14, 41. 
Czechowski — 1:05.30, 45. For­
ma — 1:06.39.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
III ETAPU

1. NRD — 4:05,08, 2. OPOL­
SKA — 4:10,22, 3. Francja — 
4:11,53.

.‘ikSS
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 3 ETAPACH

1, Peschel (NRD) — 7:12.59, 
2, SZURKOWSKI (Polska) — 
7:13,40, 3, Danguillaume (Fran­
cja) — 7:13,59, 4. Daehne
1NRD) — 7:14,05, 5. MAGIERA 
(Polska) — 7:14,36, 6. Scheers
(Belgia) — 7:14,52, 7. BŁAW­
DZIN (Polska) — 7:15,04, 8.
Grifnee (Belgia) — 7:15,05, 8. 
Gonschorek (NRD) — 7:15,25, 
10. Duchemin (Francja) — 
7:15,49, 24. HANUSIK — 7:17,22, 
36. STEC — 7:18,35, 42. CZE­
CHOWSKI — 7:18,51, 44.
FORMA — 7:19,08.

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA PO 3 ETAPACH

1. NRD — 28:58,32, 2. POL- 
s»KA — 29:00,42, 3. Francja —
29:03,03, 4. Belgia — 29:07,10,
5. ZSRR — 29:09,40, 6. Rumu­
nia — 29:11,3«.

* ♦ *
IV etap Wyścigu Pokoju ro. 

zegrany Ha trasie Piotrków — 
Gliwice (158 km) był popisem 
jadącej w błękitnych koszul­
kach przodowników ekipy 
NRD. Publiczność, która 
szczelnie wypełniła trybuny 
stadionu XX-łecia w Gliwi­
cach obserwowała kolejne pod 
wójne zwycięstwo zespołu nie­
mieckiego. Siedmioosobową 
czołówkę przyprowadzili na
stadion Dieter Mickein i Man­
fred Daehne. W tej kolejnoś­
ci przejechali oni metę w 
czasie 4:15.50. W czołówce był

tylko jeden % naszych repre­
zentantów Ryszard Szurków- 
ki, ale nie miał on sił n* 
skuteczny finisz I zajął S 
miejsce pozwalając się wy­
przedzić na stadionie Nielu- 
binowi (ZSRR) i Rouxelowi 
(Francja).

Manfred Daehne został 
czwartym z kolei indywidual­
nym liderem wyścigu, dzięki 
30-sekundowej bonifikacie z« 
zajęcie drugiego miejsca.

Przeciętna szybkość zwycię­
zcy etapu — 37 km/godz.

Do IV etapu wystartował« 
96 kolarzy. Na metę w Gli- 
w'-ach przybyło 92. Na tra­
sie wycofali się: Mobamed
Alłi!: (Algieria) oraz trzej Ju­
gosłowianie: Zdenek Kis#
Bramko Pouh i Pal Clgłer. 
Tak więc zespół jugosłowiań­
ski jedzie już we czwórkę

1
WYNIKI INDYWIDUALNE 

IV ETAPU
1 Mickein (NRD) — 4::14,50 

(1 min. bonifikaty), 2. Daeh­
ne (NRD) — 4:15,20 (30 sek. 
borifikaty), 3, Nielubin (ZSRR)
— 4:15,35 (15 sek. bonifikaty),
4. Rouxel (Francja), 5. SZUR­
KOWSKI (Polska), 6. Roques 
(Francja), 7. Vamlevilver (Bel­
gia) — wszyscy 4:15.50, 8.
Gonschorek (NRD), 9. Bothe- 
rel (Francja). 10. Grabę (NRD)
— wszyscy 4:16,40, 20. BŁAW­
DZIN (Polska) — 4:17,07, 28. 
HANUSIK - 4:17,45, 33. FOR­
MA — 4:17,45. 36. STEC —
4:17,45, 45 CZECHOWSKI —
4:17,45, 61. MAGIERA — 4:17,45.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
r IV ETAPU ^

I. NRD — 17:03.30, 2. Francji 
«- 17:05,37, 3. ZSRR — 17:06,40.

KLASYFIKACJA 
r'r INDYWIDUALNA 

PO 4 ETAPACH
f. Daehne (NRD) — 11:29,2$ 

2 SZURKOWSKI (Polska) -* 
tl:29.30, 3. Peschel (NRD) -*
11:30-02, 4, Mickein (NRD) -»
11:30,57, 5. DangeMlaume (Frail 
cja) — 11:31,44. 6. Gonschorek 
(NFD) — 11:32,05, 7. BŁAW­
DZIN (Polska) — 11:32,11, 8. 
Grifnee (Belgia) — 11:32.12, 9.
M AGIER \ (Polckal - 11:32.21,
10. Nieluhin (ZSRR) — 11:32,38, 
26, HANUSIK (Polska) —‘ 
11:35,07. 37. STEC — 11:36,20, 
40. CZECHOWSKI — 11:36,30, 
42. FORMA — 11:36,53.

KLASYFIKACJA' 
DRUŻYNOWA PO 4 ETAPACH

1. NRD — 46:02,29, 2. POL* 
SKA — 46:09.09, 3. Francja -* 
46:10,52, 4. ZSRR — 46:17,09,
5. Dania — 46:23,32, 6. Rumu­
nia - 46:24,18.

KLASYFIKACJA '
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA PO 4 ETAPACH
I. Nieluhin (ZSRR) — 10 pkt.f 

Z. Ronsmans (Belgia) — 10
pkt., 3. STEC (Polska) — 8
pkt., 4. Mickein (NRD — 8 
pkt., 5. Grabe’ (NRD) — 5 
pkt., 6. Knispel (NRD) — 8 
pkt.

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ ogrodniczą 0,3 
ha, Ogrodzoną, częściowo 
obsadzoną — Gdańsk — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-20435.

motoryzacyjne

CIĄGNIK „zetor” K-25, 
stan dobry — sprzedam. 
Jan Główczewski, Bytów,
ul. Rzepnica__23. S-7887
SKUTER-^Wiatka” sprze­
dam. Tel. 52-30-78, po go­
dzinie 17. G-20811

Dnia 12 maja 198» r. 
zmarła w wieku łat 48 
nasza najukochańsza ma 
musia i teściowa

Elżbieta
Samus

Pogrzeb odbędzie się 
15 maja br. o godz. 16 
na cmentarzu w Oliwie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

córka i zięć 
G-23140

Zakład Transportu 
Samochodowego 
ł Spedycji CSO 

w Gdańsku-Oliwie, 
al. Grunwaldzka 469 

tel. 52-20-56, wewin. 80

poszukuje
wykonawców

napraw głównych, bie­
żących 1 malowania sa­
mochodów marki „Star”, 
„Lublin”, „Horch” oraz 
warszawo-pochodnych.

K-3218

KOŁA kompletne, ogu­
mione 750 X 20 — sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-20410._____
WÖZEK spacerowy sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Poli- 
techniczna, 11-5. G-21414
ZAMIENIĘ WEM „Ome­
gę”. Tel. 51-27-49, po go­
dzinie 17. G-20420

„LAMBRETTĘ” 125 Ld — 
sprzedam. Tel, 31-50-52, 
godz. 10—19. G-20439

KUPNO
MASZYNĘ ręczną do szy­
cia kupię. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-20415.

SPRZEDAŻ

PIANINO czarne, marki 
„Lochow” i Zimmar- 
mann” — sprzedam. Gdy­
nia, Działowskiego 9 m. 2.

S-7825

Dnia 10 maja 1969 r. zmarł w wle.ku lat 60 
długoletni 1 wzorowy pracownik Gdyńskich Za­
kładów Przemysłu Piekarniczego

JAN WITT
Cześć Jego pamięci

Wyrazy głębokiego współczuciu rod2ini!« zmar­
łego składają

K-3361

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiam, 
że dniä 12.V.1969 r. zmarł mój najukochańszy

ś. t p.
HILARY SIPOWICZ

emerytowany profesor Politechniki Gdańskiej
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

16.V.1969 r. o godz. 9 w Bazylice Mariackiej w 
Gdańsku.

Uroczystości żałobne odbędą się na cmentarzu 
Srebrzysko o godz. 14, skąd nastąpi deportacja 
zwłok do grobowca rodziinnego w Toruniu.

Żona z rodziną

SYPIALNIĘ, meble różne, 
rowery — sprzedam. Przy 
morze Małe, Fromborska 
54, pomiędzy Śląską a Lę 
borska. G-20449

POGOTOWIE telewizyjne; 
telefony 52-44-13, 41-35-31, 
41-67-39; zgłoszenia w 
godz. 9 — 16._______K-2914
POGOTOWIE telewizyjne; 
telefony 31-63-65, 31-50-17.
zgłoszenia w godz. 10 — 
16.  K-2915

telewizyjne; 
S-8133

POGOTOWIE 
tel. 21-37-73.

LOKALE

PRACA
GOSPOSIA na stałe po­
trzebna. Wrzeszcz, Bato­
rego 35-43, tel. 41-93-71, 
po godz. 17. G-20418

LEKARSKIE
DR WOŁODŻKO skórne- 
weneryczne Gdańsk, Dłu­
ga Grobla, róg Elblą­
skiej, tel. 31-77-72. G-20676
SPECJALISTA skórne-we 
neryczne dr Jerzy Dorsz, 
Gdynia,
21-62-80.

3 Maja 27-84, tel.
S-7375

DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-20162

R O Z N E
POGOTOWIE 
lei. 21-82-26;

telewizyjne,
Marwlńskt.

S-8071
POGOTOWIE telewizyjne; 
mistrz. Sylwester Ryszka, 
tel. 22-13-47. S-7876
POGOTOWIE telewizyjne; 
telefony 21-64-81 21-83-23,
22-07-42, zgłoszenia w 
godz. 9—16.__________K-2912
POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 51-07-07, zgłoszenia 
godz. 11—19. K-2913

PI* Biuro Pośrednictwa 
Zamiany Mieszkań Sopot, 
plac Konstytucji 3 Maja 2 
(hotel Dworcowy) telefon 
51-49-33 przyjmuje zgłoszę 
niä mieszkań do zamiany 
z trójmiasta i całego kra 
ju oraz szybko załatwia 
formalności zamian w Pre 
zy ci i ach rad narodowych. 
Godziny urzędowania: po 
nledziałki, czwartki 11—18, 
wtorki, piątki 11—15.

K-3291
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdziel­
ni, poszukuje pokoju ume 
blowanego z wszelkimi 
wygodami na trasie 
Wrzeszcz —• Sopot. Płat­
ne za pół roku z góry. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-20440.
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
dwupokojowe, kwaterun­
kowe, nowe budownic­
two, w centrum Białego­
stoku. na nodobne w trój 
mieście. Wiadomość: Gdy 
nia, ulica Żeromskiego
40-42 m. 12.________ G-20445
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 ul. Wej 
hera, na podobne lub 
większe Wrzeszcz lub 
Gdańsk-śródmieście. Ofer 
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod G-20422.______________
PRZYJMĘ do pokoju ka­
walera, Orunia, Mysia 
54. G-2Ó446

PRZETARGI I LICYTACJE
Politechnika Gdańska ogłasza przetarg nieograni­

czony na ułożenie kabla zasilającego n.n. dla Kate­
dry Elektroniki Morskiej. Termin wykonania robót 
15 . 06. 1969. Ślepy kosztorys na w/w prace można 
otrzymać w Dziale Technicznym Politechniki Gdań­
skiej w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Siedllckiej 4, 
pokój nr 10, gdzie również należy składać oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 11 dnia od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia o godz. 9. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-3214

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych w Gdy- 
ni-Orłowie, ul. Małopolska 14 ogłasza przetarg na 
remont swojego Punktu Usługowego Konserwacji 
Gaśnic w Elblągu przy ul. Związku Jaszczurczego 4. 
Remont pomieszczeń socjalnych jak: szatnia, sto­
łówka, WC oraz wykonanie nowej bramy do garażu 
i drzwi do kotłowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i prywatne. Wykonanie 
powyższych robót do dnia 30.VI.1969 r. Koszt zamie­
rzonego remontu ca 20 000 zł.

Termin składania ofert w tut. dziale adm.-gosp. 
do dnia 2ŚV.1969 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
29.V.1969 r. o godz. 10. Zastrzega się wybór oferenta 
bez podania przyczyn, K-3301

K O M U N I K A T Y
UWAGA HODOWCY NUTRII!

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włó­
kienniczymi 1 Skórzanymi w Gdańsku, podaje ni­
niejszym do wiadomości, że od 1 czerwca 1969 r. zo­
staną wprowadzone zmiany Polskiej Normy „skóry 
surowe zwierząt futerkowych “ skóry nutrii” w 
pozycji ustalającej wielkości.

Wielkością małą określa się skóry powyżej SO cm 
do 60 cm zamiast dotychczasowej długości 40—60 
cm. Wynika z tego, że skóry o długości poniżej 50 
cm nie będą kupowane na punktach skupu.

ZWRACAMY PONADTO UWAGĘ, ŻE:
*- szerokość skór nie może być mniejsza niż 12 cm
— nie należy sztucznie wyciągać skór na długość
— należy eliminować z hodowli nutrie standard 

o okrywie włosowej barwy rudo-czerwonej'
— mizdra musi być dokładnie odtłuszczona
■» sfilcowania okrywy włosowej dyskwalifikują 

skóry z przydatności futrzarskiej 
HODOWCO!

Oddawaj na punkt skupu skóry o wysokiej jako­
ści bowiem za takie skóry otrzymasz godziwą za­płaty_____________________ W_____________K-3199

Rada Robotnicza Gdańskiego Przedsiębiorstwa In­
stalacji Sanitarnych zawiadamia zainteresowanych 
pracowników, że we wszystkich Jednostkach orga­
nizacyjnych zostały wywieszone imienne listy upra­
wnionych do nagrody pieniężnej % wypracowanego 
funduszu zakładowego w 1968 r.

Ewentualne reklamacje należy składać w Radzie 
Robotniczej Gdańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji 
Sanitarnych w Gdańsku, ul. Chlebnieka 3/9 w ter­
minie 30 dni od daty niniejszego ogłoszenia. K-3225

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych w Gdyni- 
-Orłowle, ul. Małopolska 14 — zatrudni zaraz pracow­
ników: spawaczy, monterów rurowych, kierownika 
działu morskich urządzeń pożarniczych, st. mistrza 
morskich urządzeń pożarniczych. Warunki pracy 
1 płacy do omówienia w dziale zatrudnienia. Konie­
czne skierowanie Wydz. Zatrudnienia ł aktualna le­
gitymacja ubezpieczeniowa. 3038-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, 
Hurtownia w Gdyni — zatrudni zaraz robotników 
magazynowych na podstawie skierowania z Urzędu 
Zatrudnienia. Warunki przyjęcia — aktualna karta 
zdrowia, legitymacja ubezpieczeniowa. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia w dziale kadr — Gdynia, 
ul. Jana z Kolna 24/20. 8041-K

Zakłady Remontu Maszyn Budowlanych nr 8 w Gdań­
sku „ZREMB”. ul. Siennicka 30/40. tel. 81-82-31 wew. 
55 zatrudnią natychmiast: tokarzy, frezerów, szlifie­
rza. Wymagane Jest skierowanie z Wydz. Zatr. Pre*. 
MRN oraz aktualnie uzunełnlona książeczką ubezpie­
czeniowa, Dla tokarzy, frezerów 1 szlifierza o wyso­
kich kwalifikacjach zakład zapewnia kwatery pry­
watne. 2869-K

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych nr I 
W Gdańsku, ul. Elbląska nr 28 zatrudni natychmiast: 
dekarzy murarzy oraz robotników niewykwalifiko­
wanych. K-3037

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych Rh 
downictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim zatrud­
ni zaraz 10 monterów sanitarnych 1 pomocników oraz 
10 elektromonterów ł pomocników. Praca na terenie 
pow. sztumskiego, tczewskiego kwidzyńskiego, 
Pruszcz Gdański 1 elbląskiego. Praca w systemie 
akordowym z możliwością otrzymania premii do 30 
proc. Informacji udziela Sekcja Kadr pokój 49 tele­
fon 321, weW, 84i K-3071

PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Gdyni. zatrudni 
mężczyzn na stanowisko manewrowego na stacji 
Gdańsk Przeróbka. Gdańsk Południowy 1 zajączko- 
wo Tczewskie oraz na stanowisko hamulcowych do 
stacji Gdynia Główna Osobowa, Gdańsk Główny, Za* 
Jączkowo Tczewskie 1 Malbork. Warunki pracy I płS 
cy wg nowych zasad na podstawie Rozporządzenia 
Rady Ministrów * dnia 2. II 1968 r. w sprawie zmian 
w zakresie wynagradzania pracowników PKP, NI«* 
zależnie od powyższego uposażenia pracownik otrzyj 
mu je umundurowanie, bezpłatne bilety, bezpłatną 
opiekę lekarską oraz zniżkę 80 proc. uprawniającą 
do przejazdów dla siebie 1 członków rodziny. Bliż­
szych informacji udzielają oraz przyjęć dokonują za* 
wiadowcy stacji ! referat ogólny pokój nr 6 w Od* 
dziale Ruchowo-Handlowym w Gdyni, plac Kon* 
Stytuejl nr 3 tel. 21-29-51 - 316. 3087-K

Miejski Zarząd Dróg ! Mostów w Gdańsku-Wrzeszczu 
ul. Partyzantów 36 zatrudni zaraz: operatorów sprzę­
tu budowlanego z uprawnieniami na koparkę m-kl 
„Waryński”, spychacz „Mazur”, otaczarkp ..Mądro**« 
ślusarzy maszynowych do remontu sprzętu budowla* 
nego z uprawnieniami gazowymi 1 elektrycznymi« 
elektromontera samochodowego, elektryka z III gru­
pą SEP, Informacje w sprawie pracy i płacy można 
uzyskać na miejscu w dyrekcji MZDiM. Wymagane 
skierowanie * Wydziału Zatrudnienia Prezydium 
MRN. K-3109

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w 
Gdańsku-Wrzeszczu ul, Batorego 26 zatrudni techni­
ków drogowych lub budowlanych, po uprzednim 
załatwieniu formalności w Wydziale Zatrudnienia 
Frez. MRN. Szczegóły do uzgodnienia na miejscu.

K-3095

Dyrekcja Szpitala „Srebrzysko” w Gdańsku-Wrzesz­
czu ul. Srebrniki i zatrudni natychmiast, ze skiero­
waniem z Urzędu Zatrudnienia: palacza c.o. I diete­
tyczkę. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K-3I05
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Front Jedności Narodu, to MY: 
Wszyscy obywatele Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, pragnący żyć w po­
koju, dobrobycie, w usitroju społecz­
nej sprawiedliwości; patrioci, dla któ­
rych dobro socjalistycznej ojczyzny 
jest dobrem i celem najwyższym — 
lealizowanym w trudzie codziennej 
pracy.

Program FJN jest więc NASZYM 
programem, który akceptujemy, który 
chcemy wspólnie realizować, uznając 
go za wytyczną naszego daiłszego roz­
woju i marszu ku lepszemu.

Każde pokolenie dźwiga na sobie 
ciężar odpowiedzialności za to, co 
czyni dla tych następnych, ponosi 
trud budowania egzystencji z myślą i 
o tych, co po nich przyjdą. Taki jest 
sens postępu społecznego.

Ale my jesteśmy pokoleniem szcze-

Sólnym: chlubimy się bowiem tym, że 
. okonaliśmy dzieła epokowego, dźwiga 

jąc kraj z ruin i zniszczeń wojennych, 
osiągając we wszystkich dziedzinach 
życia imponujące wyniki, stawiające 
Polskę w rzędzie państw o określonej 
pozycji i renomie.

Nasz program wyborczy jest kon­
sekwentną kontynuacją przyjętych 
przed 25 laty kierunków rozwoju, 
jest programem rozkwitu, umacniania 
i doskonalenia całej naszej gospodar­
ki, form życia społecznego. Stworzony 
przez nas — przez nas będzie realizo­
wany, bo taki jest sens demokracji, 
stanowiącej kamień węgielny ustroju 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

By realizować — trzeba znać. • Po­
znajmy więc ten program FJN w wy­
branych, istotniejszych fragmentach...

itrze źródłem 
naszego bogactwa
Wojewódzki program FJN głosi: „za 

podstawowe zadania naszego regionu u- 
ważamy dalszy rozwój gospodarki mor 
skiej”. W tym lapidarnym stwierdze­
niu kryje się głęboki sens i mądrość. 
Jesteśmy wszak województwem,» któ­
remu położenie dało dostęp do morza 
— źródła niezliczonych bogactw, z któ­
rych korzysta i będzie korzystać cały 
nasz kraj.

Już dziś należymy do światowej 
czołówki producentów statków, nasze 
stocznie .produkują dw;e trzecie ogól­
nej produkcji* k. aj owej. Musimy jed­
nak ciąfie*-fśe naprzód, unowocześniać, 
modernizować produkcję. Dlatego pro­
gram FJN w Gdańsku przewiduje np., 
że: „stocznie będą zmierzały przede
Wszystkim do unowocześnienia tech­
nologii i utrzymania światowego pozio 
mu produkcji”. Zamierzamy w nad­
chodzącej kadencji osiągnąć wartość 
produkcji przemysłu okrętowego w 
granicach 11 miliardów złotych, a Sto­
cznia im. Komuny Paryskiej zbuduje 
w latach 1969—1972 statki na eksport \ 
o łącznym tonażu ponad 823 tys., 
DWT, tj. dwukrotnie więcej niż w mi­
nionej kadencji. Odnotujemy w kaden­
cji kolejny sukces stoczniowców „Ko­
muny”: oddadzą oni do eksploatacji
pierwszy masowiec o nośności przekra 
czającej 50 tys. DWT!

Morze — to flota, której liczebnością 
i zdolnością przewozową mierzy się 
potęgę morskiego państwa. Polskie Li­
nie Oceaniczne tylko do 1970 roku 
zwiększą swój tonaż o 56 tys. DWT,

łówstwa: dysponuje 23 trawlerami-
przetwórniami. W najbliższych latach 
nastąpi dalsza rozbudowa tonażu, dzię­
ki czemu „Dalmor” w 1972 roku bę­
dzie łowił 168 tys. ton ryb. Dzięki stat- 
kom-przetwórniom zmienia się cha­
rakter naszego rybołówstwa, następuje 
przesuwanie procesów przetwórczych 
z lądu na morze. Ale oznacza to rów­
nież potrzebę dalszej specjalizacji 
gdyńskiego portu rybackiego, jako ba­
zy rybołówstwa oceanicznego. Jeszcze 
w tym roku port ten otrzyma maga­
zyn zaopatrzeniowy, a w przyszłym 
roku kontynuowana będzie rozbudowa 
zaplecza. Zakłady Rybne otrzymają 
zmechanizowaną wytwórnię konserw, 
którą zbuduje się w Chyloni.

Powiat pucki ma również poważny 
tidział w dziedzinie rybołówstwa. Pro­
gram przewiduje dalszy rozwój zaple­
cza lądowego i pełniejsze wykorzysta­
nie zdolności produkcyjnych przedsię­
biorstw. Nastąpi modernizacja floty 
łowczej, a przewidziane do kasacji 
kutry zastąpi się nowymi, lepszymi 
jednostkami. Helska „Koga” otrzyma 
w latach 1971—1972 nowy Armatorski 
Ośrodek Remontowy, „Śzkuner” we 
Władysławowie przeprowadzi moder­
nizację wędzarni i adaptację starej 
przetwórni. W roku przyszłym zakoń­
czy się modernizację nabrzeży porto­
wych we Władysławowie i w Helu. 
Równocześnie następować będzie po­
prawa warunków socjalno-bytowych za 
łóg przedsiębiorstw rybackich przez 
rozwój budownictwa mieszkaniowego, 
obiektów socjalnych itp.

, Morze żywi... Również i w tym sen­
sie, że zapewnia ono pracę, chleb, 
egzystencję dziesiątkom tysięcy miesz­
kańców naszego województwa: portow 
com, stoczniowcom, rybakom, maryna­
rzom, załogom dziesiątków przedsię­
biorstw przemysłowych kooperujących 
z gospodarką morską. Dlatego na to 
wszystko co ma powstać w następ­
stwie realizacji programów wybor­
czych naszych miast i powiatów, trze­
ba patrzeć właściwie i właściwe wy­
ciągać wnioski. Budujemy, rozwijamy, 
umacniamy naszą gospodarkę, miewa­
my mapę obiektów przemysłowych co­
raz to nowymi pozycjami — nie w 
myśli sloganu „sztuka dla sztuki”, 
lecz po to, byśmy wszyscy czerpali z 
tego pośrednie i bezpośrednie korzyści, 
by rosła potęga naszej ojczyzny nie w 
abstrakcyjnym rozumieniu tego słowa, 
lec? kopkretnie —.... by spełniały się na 
co dzień szczytne ideały, by dobrodziej 
stwa- ustroju socjalistycznego stały się 
naszym, całego społeczeństwa, udzia­
łem.

Żuławy
i nie tylko Żuławy

nież 3 agronomówki i rozbuduje bazę 
mechanizacyjną kółek rolniczych. War 
tość usług maszynowo-traktorowych 
kółek wzrośnie o 43 procent.

Po wyzwoleniu pow. kwidzyński 
posiadał 26 traktorów, służących nie 
tylko rolnictwu. Dziś w powiecie do 
dvspozycji rolników pozostaje 190 ze­
stawów traktorowo-maszynowych. W 
1945 roku stan pogłowia bydła wyno­
sił 3 tysiące sztuk, tyleż trzody chlew­
nej oraz 400 szt. owiec. Dziś kwidzyń­
skie posiada: 21 200 sztuk bydła,
28 tys. szt. trzody chlewnej i 6 tys. 
owiec. To są chyba liczby wymowniej­
sze od słów. świadczące o wielkości 
przemian zachodzących na kwidzyń­
skich wsiach. Ten proces przemian 
prowadzony będzie nadal, wydatko­
wać się będzie olbrzymie sumy na­
kładów na rolnictwo. 1 Same tylko in­
westycje melioracyjne w latach 1969— 
1972 pochłoną sumę ponad 57 min zł.

I tak, na przykładzie każdego po­
wiatu można by dowodzić, iż polityka 
partii i państwa konsekwentnie zmie­
rza do tego,; by proces przeobrażeń 
na wsi szedł równolegle z przemianami 
ośrodków miejskich, przemysłowych, 
by wzrost produkcji rolnej osiągany 
był drogą intensyfikacji, mechanizacji, 
by jednocześnie praca i życie ludności 
wiejskiej stawały się lżejsze, lepsze, 
by stopniowo zacierały się różnice mię 
dzy miastem i wsią. Wiele już uczy­
niono, ale dążymy do tego, by osiąg­
nąć jeszcze więcej. Programy wybor­
cze wytyczając dalsze zamierzenia w 
tej dziedzinie są tego najwymowniej­
szym dowodem. Programy powiatowe 
i gromadzkie powstały w rezultacie 
dialogu ze społecznościami wsi, one są 
więc ich autorami. Nie tylko autorami, 
ale i wykonawcami, bo nawet najsłu­
szniejsze założenia, największe nakła­
dy finansowe pańśtwa nie przyniosą 
efektów takich, jakie przynieść może 
połączenie wysiłków, udział ludności 
w realizacji planów, inicjowanie czy­
nów społecznych.

Gdańska wieś od lat znana jest z 
inicjatywy społecznej, dowodząc tym 
samym swego wysokiego wyrobienia 
obywatelskiego: w ciągu czterech lat 
(1965-1968) wartość zrealizowanych

CZYNY SPOłECZNE
WSI GDAŃSKICH fwmlnzł)

Nader istotnym elementem nowego 
programu jest założenie dopilnowywa­
nia pełnej realizacji planów budownic­
twa mieszkaniowego w całym woje­
wództwie. proporcjonalnie do potrzeb, 
do rozmieszczenia sił wytwórczych.

Elbląg do końca 1968 r. oddał ok. 
3450 izb. Do końca 1970 odda ich w 
sumie 5 tys., kładąc szczególny nacisk 
na rpzwój posiadanych przedsiębiorstw 
budowlanych miejskich i wiejskiego, 
oraz ich wszechstronne techniczne u- 
mocnienie. Te same kroki, by sprostać 
zadaniom budownictwa swego terenu, 
czyni Starogard, przykładając specjalną 
wagę do rozwoju lokalnej produkcji 
prefabrykatów budowlanych, produku­
jących zwłaszcza na użytek budownic* 
twe wiejskiego. Starogardzki program 
FJN przewiduje m. in. oddawać rocz­
nie średnio na użytek wsi 160 budyn­
ków mieszkalnych i 150 gosnodarskieh.

Inny stał się i staje z roku na rok 
Nowy Dwór. W ub. kadencji oddał do 
użytku 525 izb mieszkalnych, w nowej 
kadencji przystępuje m. in. do realiza­
cji osiedla „Śródmieście”, nie pomija­
jąc potrzeb PGR, gdzie do końca 1972 
r. zostanie oddanych do użytku 650 izb 
mieszkalnych.

Wejherowo w latach 1955—68 oddało 
społeczeństwu ponad 19 300 izb; po­
wstało 5 nowych osiedli — 2 w Wej­
herowie, 3 w Rumi. Program wybor­
czy zapowiada zakończenie budowy o- 
siedla „Tysiąclecie” w Wejherowie i 
podjęcie nowego. W późniejszym okre­
sie podejmie się budowę 3 następ­
nych: w Redzie, Rumi i Wejherowie.

Setki milionów 
na urządzenia 

komunalne

nie się budowę odcinka magistrali wo 
dociągowej w Tolkmicku Up.

Pow. tczewski rozpoczyna budowę wo 
dociągu w Pelplinie, zapoczątkowują 
budowę kanalizacji i oczyszczalni ście 
ków i rozbudowę wodociągów w Gnie­
wie, nie wymieniając szeregu prac a 
tego zakresu w samym mieście powia- 
towym.

W Starogardzie uwagę skoncentruje 
się m. in. na zwiększeniu dostaw wo­
dy pitnej i gazu. Podejmuje się dłu­
gofalową inwestycję; przebudowę sy­
stem u ka na 1 i ża cy j ń ego.

Kartuzy uznając, że nieodzownym 
warunkiem wzrostu produkcji rolnej i 
hodowlanej jest prawidłowe zaopatrze­
nie wsi w wodę. na budownictwo stud 
ni i wodociągów wiejskich przeznacza­
ją na najbliższe 4 lata nowej kaden­
cji 12 min zł. Zakończą budowę wo­
dociągów w Chmielnie, Prokowie, 
Szymbarku, budowę studni w szeregu 
wsi. Przewiduje również rozpoczęcie 
budowy sieci wodociągowej w Stęży­
cy. Brodnicy, Kolonii, Hopowie i Wę- 
siorach. »

Oświata i kultura 
na co dzień 

dla wszystkich

.1965 1967 196*

1965 196* WO ^

czyli do 830 tys. DWT. Znaczy to, że 
przedsiębiorstwo to przewiezie w tym 
czasie około 8,1 min ton ładunków. 
Po roku 1970 PLO wzbogaci się o dal 
sze drobnicowce i zbiornikowce, po­
szerzając tym samym zakres usług 
eksportowych.

Przewozy — to znaczy porty, to zna­
czy nowoczesne, zmechanizowane me­
tody przeładunków. Port gdański tą 
drogą zamierza osiągnąć w 1972 roku 
przeładunki sięgające ponad 10 min 
ton. Dzięki rozbudowie portu, możliwe 
stanie się wprowadzanie statków o noś 
ności 40—50 tys. DWT.

Port gdyński nadal będzie umacniał 
swój charakter portu drobnicowego 
obsługującego linie europejskie, ame­
rykańskie i pasażerskie. Program prze 
widuje podjęcie prac umożliwiających 
przeładunki kontenerów i szybkościo­
wą obsługę jednostek kontenerowych 
Przez zakup nowych urządzeń i dalszą 
mechanizację robót przeładunkowych 
zmierzać się będzie do systematycznej 
eliminacji ciężkich prac fizycznych, 
jak również skracania czasu obsługi 
statków.

Morze żywi. Rybołówstwo zajmuje w
gospodarce naszego regionu poczesne 
miejsce. Gdyński „Dalmor” zaliczany 
isst do kratowych potentatów rybo-

Jesteśmy województwem, w którym 
dominuje przemysł. Ale jednocześnie 
szczycimy się i w dziecinie rolnictwa 
osiągnięciami na miarę ogólnopolską.

Gdańskie rolnictwo — to przede 
wszystkim Żuławy. Otrzymaliśmy je 
po wyzwoleniu w stanie całkowitej 
dewastacji; ich panorama przypomi­
nała wielkie jezioro. Najżyźniejsze te­
reny znajdowały się pod wodą. Nie 
tylko Niemcy, których dziełem bvło 
zniszczenie tych ziem mówili: Polacy 
nie potrafią odzyskać Żuław nawet za 
sto łat. Byli i inni sceptycy, dla któ­
rych idea odwodnienia Żuław była 
donkichoterią...

A jednak mądra polityka partii, po­
parta i realizowana przez ludność tego 
regionu, przyniosła oczekiwane efekty. 
Dziś, po 25 latach, ŻułaWy są praw­
dziwym spichrzem nie tylko dla ziemi 
gdańskiej. Biją rekordy w wydajności 
zbóż z hektara, buraków cukrowych, 
hodowli na skalę ogólnopolską. W ro­
ku 1968 w województwie osiągnęliśmy 
z 1 ha wydajność czterch zbóż równą 
25 q, pszenicy - 33,9 q, a na Żuła­
wach tego samego roku zbierano z ha 
35,2 q czterech zbóż i 36,6 q pszenicy. 
Już dawno przekroczyliśmy wyniki 
produkcyjne Żuław w stosunku do 
okresu przedwojennego, dając odpra­
wę tym, którzy głosili wrogie i „czar­
ne” przepowiednie...

W nadchodzącej kadencji kontynuo­
wane będą nadał prace melioracyjne 
na Żuławach i budowa centralnego wo 
dociągu żuławskiego. Na prace melio­
racyjne przewiduje się w tym czasie 
nakłady w granicach 80 milionów zł.

Wraz z podnoszeniem kultury rol­
nej prowadzić się będzie dalej prace w 
kierunku podnoszenia estetyki wsi żu­
ławskich, higieny pomieszczeń gospo­
darskich. W tym względzie liczy się 
przede wszystkiem na mieszkańców 
wsi, młodzież, załogi PGR, które do­
łożą wszelkich starań, wykażą zrozu­
mienie i poparcie dla programu este- 
tyzacji i higienizacji wsi.

Ale nie tylko Żuławy... Również w 
pow. sztumskim, tylko na inwestycje 
melioracyjne rolnictwa przewiduje się 
wydatkowanie w ciągu najbliższych 4 
lat kwotę 55 min zł. Zostaną oddane 
do użytku studnie publiczne w Białej 
Górze i Nowej Wsi, oraz wodociągi 
wiejskie w Żuławce, Bągarcie i Dąb­
rówce Malborskiej i rozpoczęte w kil­
ku innych wsiach. Zbuduje sie rów­

czynów społecznych we wsiach woj. 
gdańskiego wyniosła 429,7 miliona zl. 
Tylko na rok 1968 przypada z tej 
kwoty 145,2 min zł. Wierzymy, że i o- 
becny program wyborczy będzie po­
kaźnie przekroczony, bo wzbogacą go 
sami wyborcy o zainicjowane i wyko­
nane w czynie społecznym przedsię­
wzięcia.

Piętrami
pniemy się wzwyż
Lata 1964—68 były generalnie okre­

sem silnego rozwoju działalności inwe* 
stycyjnej. W tym czasie zainwestowa­
no w rozwój woj. gdańskiego ogółem 
blisko 30 mld zł, z czego ok. 22 mld 
przypadły na inwestycje produkcyjne. 
Efektem tej działalności jest m. in. 
wzrost środków trwałych gospodarki 
województwa. Jeszcze szybszy niż w 
przemyśle był wzrost środków trwa­
łych w budownictwie, stającym się 
wielkim dziełem gospodarki całego kra 
ju, ściśle powiązanym z całym me­
chanizmem gospodarczym, przy czym 
woj. gdańskie stanowi jedno z naj­
większych zagłębi budowlanych Pol* 
ski.

W budownictwie mieszkaniowym i 
przemysłowym uzyskaliśmy wysoki sto 
pień uprzemysłowienia, natomiast w 
budownictwie wiejskim i użyteczności 
publicznej stopień ten nie jest jesz­
cze zadowalający. Tak więc nowy wo­
jewódzki program wyborczy FJN, obok 
konkretów w postaci tysięcy nowych 
mieszkań, zakłada wzrost uprzemysło­
wienia wszędzie tam, gdzie odczuwa sie
— zwłaszcza przy braku siłv roboczej
— niedostatek uprzemysłowienia.

W okresie od 1945 r. w woj. gdańskim 
wybudowano prawie 353 tys. izb. przv 
czym nowo wybudowane stanowią po­
nad 33 proc. zasobów całego regionu 
w miastach zaś nawet przekraczaią 40 
proc. Wprawdzie w ostatnich latach bu 
downietwo mieszkaniowe wyprzedziło 
przyrost ludności, ale z uwagi na de­
kapitalizację starego budownictwa, po­
trzeby w tym względzie są nadal po­
ważne.

Plan budownictwa mieszkaniowego
na najbliższą kadencję przewiduje wy 
budowanie w woj. gdańskim ponad 130 
tys.. izb; w samym, nadal prężnię roz­
rastającym się Gdańsku. s*anu> ich 
co najmniej 40 tys.

Budownictwu mieszkaniowemu towa 
rzyszy — rzecz jasna — budownictwo 
urządzeń komunalnych, które w no­
wym, programie charakteryzuje się, 
ściślejszą niż kiedykolwiek, koordyna­
cją terenową; zwłaszcza koordynacją 
inwestycji. Nakłady na inwestycje te­
go typu rosną. W samych tylko latach 
1967—68 w zakresie gospodarki komu­
nalnej zrealizowano 50 zadań, łącznej 
wartości kosztorysowej — 900 min zł.

Uprzedni 4-letni program przewidy­
wał wydatkowanie na rozwój gdań­
skich urządzeń komunalnych 200 min 
zł, lecz w wyniku rozszerzenia zakre­
su zadań sumę tę przekroczono ponad 
2-krotnie (sięgnęła ona 434 min zł). 
Szeroko zakrojono rozbudowę sieci 
wodno-kanalizacyjnej, ciepłowniczej i 
gazowej. Jednym z rezultatów zaczę­
tych i nowo podejmowanych inwestycji 
tego typu będzie 130 tys. m3 -wody, 
jakie od 1972 r. będzie dziennie otrzy* 
mywał Gdańsk. Podejmie się budowę 
nowej oczyszczalni ścieków oraz prze­
budowę generalnego układu kanaliza­
cji sanitarnej miasta. W dziedzinie e- 
nergetyki cieplnej kontynuowana będzie 
dalsza budowa sieci ogrzewniczej.

Gdańskie inwestycje komunalne w 
powiązaniu ze zwiększonymi zadaniami 
budownictwa mieszkaniowego uznaje 
się za węzłowy problem przyszłego 4- 
lecia.

W Gdyni spośród szeregu potrzeb na 
tury komunalnej na I plan wysunięć 
to zaopatrzenie w wodę. Trwa już bu­
dowa nowego jej ujęcia wraz z siecią 
przesyłową. Zasadniczej poprawie uleg 
nie zaopatrzenie w wodę już w ro­
ku przyszłym, kończącym I etap tej in 
westycji. Kolejną, wielkiej wagi spra­
wą tego, liczącego dziś 184 tys. miesz 
kańców miasta (w r. 1965 — 165 tys.), 
wymagającą koncentracji wysiłków i 
środków będzie w najbliższej kadencji 
budowa nowych 1 modernizacja istnie­
jących tras komunikacyjnych i dróg do 
jazdoWyeh, w tym przebudowa ul. 
Czerwonych Kosynierów. Śląskiej itp.

Dla części Żuław — powiatów elbląskie 
go i nowodworskiego — zakończono, kosz 
tern 200 min zł I etap budowy wodociągu 
żuławskiego, rozwiązującego kapitalny 
oroblem zaopatrzenia w wodę pitną 
tysięcy nreszkańców. W najbliższej, 
nowej kadencji podejmuje się kolejnv 
etap prac: centralny wodociąg żuław­
ski dotrze do Elbląga, polepszając do­
tychczasowe zaopatrzenie tego miasta 
w wodę. Tu też. w Elblągu, podejmie 
się budowę kolektora sanitarnego nrze 
pompowni ścieków. W Krynicy Mor­
skiej, cieszącej sie coraz większym, za 
interesowaniem letników i turystów 
podejmuje sie budowę wodociągu, ka- 
naLzacii. oczyszczalń? ścieków, rozbu­
dowę stacji uzdatniania wodv: roznocz-

. Podstawowym czynnikiem niwelowa- 
n*a’ likwidacji dysproporcji terytorial­
nych śą nakłady inwestycyjne, zaś obok 
nich • obywatelskie, społeczne zaan­
gażowanie. Te dwie siły wspólnie de­
cydują nawet o nowych środkach pro­
dukcji, także o wzroście zasobów mie­
szkalnych. o powstawaniu nowych urzą 
dzeń socjalnych, oświatowo-kultural- 
nych. Decydują o powolnym, ale sy­
stematycznym zacieraniu się różnic mię 
dzy miastem, miasteczkiem, osiedlem, 
wsią.

W ub. latach obok obiektów oświa- 
towo-kulturalnyeh, wznoszonych w ra­
mach planu inwestycyjnego, wiele zro­
dził samorzutny, społeczny czyn. W 
ten sposób mnożyły się szkoły i szkol­
ne pawilony: w małych miastach, osie­
dlach. na wsiach rosły świetlice, kluby, 
stałe kina, domy kultury. Mają swój© 
stałe kina i domy kultury Dzierzgoń, 
Pelplin. Tolkmicko, Skórcz i 11 miast 
powiatowych. Na terenie 13 powiatów 
istnieje 31 stałych kin, 36 świetlic i klu 
bów. Będą powstawały nowe.

Obok wielkich zamierzeń, wymienio­
nych w programie wyborczym FJN ja­
ko zasadnicze zadania do wykonania, 
istnieje wiele pozornie drobnych; to 
właśnie ten dziesiątek zaplanowanych 
nowych placówek oświatowo-kultural- 
nych, mających na celu wypełnianie 
mieszkancóm powiatów wolnego czasu, 
ale i dokształcanie oraz — poprzez swą 
działalność — formowanie prawidło­
wych, obywatelskich postaw.

I tak np. Puck zakłada w programie 
wyborczym organizowanie dalszych 
klubów w ośrodkach, które ich dotych­
czas nie posiadają, planuje zwiększa­
nie księgozbiorów, poprawę warunków 
lokalowych szeregu bibliotek, zakłada­
nie nowych.
.Masowe szkolenie rolników, szkole­

nie na tytuły kwalifikacyjne, szkolenie 
zawodowe kobiet oraz młodzieży w ze­
społach przysposób i enia rolniczego* 1 
SPR zakłada Sztum.

Kościerzyna głosi w programie: ~.,.roz 
wój wszelkich form pracy kulturalnej 
prowadzić będziemy przy pomocy i za­
angażowaniu całego społeczeństwa, po­
przez stworzenie Powiatowego Fundu­
szu Kultury i organizowanie czynów 
społecznych”.

Malbork, wśród wielu zadań stawia 
sobie m. in. na celu zapewnienie wła­
ściwych warunków pracy szkolnictwu 
specjalnemu i objęcie nauczaniem i o- 
pieką w internatach dzieci — z mia­
sta i powiatu — opóźnionych w rozwo­
ju. Przystępuje do organizowania środ­
ków na rzecz budowy powiatowego do­
mu kultury.

W każdym powiatowym programie 
znajduje się obszerny fragment poświę 
eony szkolnictwu, zwłaszcza zawodo­
wemu i pilnej ootrzebie stworzenia 
nauczycielstwu godziwych warunków 
mieszkaniowych.
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Twardy gdańszczanin

ABY zdobyć dyplom in- 
żyhiera magistra trze­

ba się solidnie napraco­
wać. Trzeba zapracować 
*łowem na ów zaszczytny 
przecież tytuł wielogodzin­
ną dziennie harówką, czę­
sto niedosypianiem, roz­
maitymi wyrzeczeniami. 
Wiedzą o tym najlepiej 
studenci, tysiące „okular­
ników’'’ z piosenki ślęczą­
cych mozolnie nad stosa­
mi książek i notatek, re­
zygnujących z rozrywek, 
będących bądź co bądź 
przywilejem młodości, aby 
zdawać pomyślnie egzami­
ny, zaliczać semestry itepe, 
itede...

Wyobraźmy sobie teraz 
ten trud zwielokrotniony 
dodatkowymi okolicznoś­
ciami uniemożliwiającymi 
systematyczną naukę. Ileż 
trzeba wówczas samoza­
parcia, ile niezłomnej wo­
li i dobrych chęci, aby 
dopiąć swego?

O POLSKOŚĆ
Urodził się kiedy nad 

Polską „zaświtała jutrzen­
ka wolności”. Urodził się 
jednak w Gdańsku; który, 
ciioe polski i z Polską in­
tegralnie związany, nie po 
wrócił wówczas do Macie­
rzy. Wersal przypieczęto­
wał niefortunny twór o 
nazwie „Wolne Miasto 
Gdańsk”.

Wolne? Dla kogo? 
Kwestia ta rozstrzygnę 

ła się bardzo szybko, tym 
bardziej, że sanacyjni wło­
darze zbyt byli zajęci 
wschodnimi rubieżami, aby 
dopilnować utrzymania 
choćby powersalskiego sta­
tus quo. Germanizacja 
miasta szerzyła się więc 
jak zaraza nie napotyka- , 
jąc na większe opory ze 
strony warszawskiego rzą­
du.

Ale w Gdańsku miesz­
kali i Polacy. Gdańscy pa­
trioci, których działalność 
na rzecz polskości przy­
pominała wprawdzie nie­
co porywanie się z moty­
ką na słońce, dawała jed­
nak w końcu pożądane o- 
woce, umacniające wiarę 
że „Gdańsk był polski i 
będzie polski”.

takiej to atmosferze 
wyrastał Leon Len- 

dzion. Ojciec jego, aktyw­
ny działacz Polonii Gdań­
skiej, piastował w jej ło­
nie wysokie funkcje spo­
łeczno - polityczne, byłpre 
7esęm Polskiego Zjedno­
czenia Zawodowego, wi­
ceprezesem Gminy Pol­
skimi, wreszcie posłem lud 
ności polskiej w gdańskim 
parlamencie, w którym, w 
ostatnim przed wybuchem 
drugiej wojny światowej 
okresie, zasiadało zaled­
wie dwóch Poiaków. Wpa­
jał ojciec w swych synów 
zasady i pojęcia nabyte z 
dziada pradziada, a ojcow*' 
ska nauka nie szła w las, 
trafiała na podatny grunt, 
wszczepiała się w serce i 
w nim pozostała.

Chodził do polskiej szko­
ły i do polskiego gimna­
zjum, a następnie rozpo­
czął studia ną niemieckie 
uczelni technicznej w 
Gdańsku. Ojciec wciągał 
go w życie polonijne, in­
spirował. angażował.

Nacjonalizm niemiecki 
kwitł wokół coraz bujniej, 
a Polacy spychani byli co­
raz bardziej do roli intru­
zów. Jeśli więc chciało 
się posmakować trochę 
polskiej kultury, trzeba 
było samemu ją sobie or­
ganizować. Działał więc 
Leon Lendzion i w sek­
cjach młodzieżowych orga­
nizacji polonijnych i w or 
ganizacjach studenckien, 
w sportowym klubie Ge- 
dania i w chórze „Mo­
niuszko”. Chór chórem i 
.sport sportem, ale prze­
cież głównie . chodziło o 
ideę polskości, o podtrzy­
mywanie ducha, przeciw­
stawienie panoszącej się 
coraz bardziej pruskiej 
butności i pewności siebie. 
G*t, choćby te biało-czerwo­
ne koszulki w klubie Ge- 
dania... Dziś można by 
napisać hasło: „Przez
sport do wychowania spo­
łeczno - narodowego”!

W takich warunkach stu 
dia na niemieckiej uczelni 
technicznej nie należały 
do najłatwiejszych, Po 
serii bezczelnych szykan i 
prowokacji doszło w lu­
tym 1939 roku do ostatecz­
ności: grupę Poiaków mło­
dzież hitlerowska usunęła 
z uczelni siłą.

WOJNA

TRAGIZM pamiętnego 
września utrwalił się 

I,eonowi Lendzionowi na 
zawsze. Już pierwszego 
dnia wybuchu wojny ca­
łą męską część rodzińy 
Lendzionów — ojca, dwóch 
synów i szwagra — aresz­
towano. Wszystkich wy­
wieziono do filii obozu w 
Stufthofie. W marcu 1940 
roku hitlerowcy rozstrze­
lali ojca wraz z grupą 
działaczy polonijnych. Le­
ona Lendziona wywieziono 
do obozu w Sachsenhausen 
i tam już pozostał aż do 
końca. Przetrwał dzięki 
harfowi ducha ł silnej wo­
li. Podczas ewakuacji obo­
zu w 1945 roku udała mu 
się ucieczka.

Był wolny! Ale praw­
dziwą wolność odzyskał 3 
maja kiedy zagarnęła go 
ofensywa wojsk radziec­
kich.

POWRÓT
Już 19 maja 1945 roku 

był z powrotem w Gdań­
sku. Odnalazł rodzinę i roz 
począł pracę. Jednakże 
myśl o dokończeniu stu­
diów nie dawała spokoji. 
Aktywnie pomagał więc 
przy uruchamianiu Poli­
techniki Gdańskiej i był 
jej jednym z pierwszych 
słuchaczy na wydziale in­
żynierii lądowej i wodnej,

” Jakie to były studia nie 
trudno sobie wyobrazić. 
Sale wykładowe zimne, 
bez okien, trzeba było sie­
dzieć w płaszczach. Nie 
było żadnych pomocy nau­
kowych. Trzeba było za­
troszczyć się o wydawanie 
skryptów. Trudna, bardzo 
trudna była ta nauka.

W 1948 roku, wówczas 
gdy w Stoczni Gdańskiej 
święcono spłynięcie na wo 
dę kadłuba „Sołdlca” — 
pierwszego statku zbudo­
wanego rękami polskich 
stoczniowców, Leon Len­
dzion otrzymuje dyplom 
magistra inżyniera. A więc 
trud się opłacił i miał te­
raz zacząć owocować.

PRACA

GDANSK to jego mia­
sto. Ten Gdańsk jesz­

cze w 1948 roku nie wy­
glądał najlepiej. Lendzion 
przypomniał sobie czasy 
przedwojenne: wszak wie­
cznym tematem naigrawań 
5 drwin Niemców była pal 
ska bieda, zaniedbania go 
spodarcze, brak przemysłu. 
Wspomniał, że tego właś­
nie przemysłu, zwłaszcza 
gospodarki morskiej, budo­

wy okrętów, zazdrościł 
Niemcom w skrytości du­
cha.

A więc teraz. Teraz by­
ła okazja, aby wreszcie 
polskie morze stanęło w 
służbie Polsce. Pracował 
najpierw w porcie, a od 
1950 roku w Stoczni Gdań 
skiej. I tam i tu zajmował 
się odbudową i rozbudo­
wą. Do dzisiejszego dnia, 
ho dzisiaj kieruje w sto­
czni działem modernizacji 
i rozbudowy.

I znowu wspomnienie: 
pracując w Gdańsku pra­
cowano przeważnie ni« 
dla polskich interesów. 
Kiedy uzyskaliśmy po wer­
salską niepodległość, to 
zarówno w Gdańsku jak 
i w wielu wypadkach na 
Pomorzu, w Poznańsklem, 
w Łodzi i na Śląsku. a 
więc we własnym kra­
ju, z pracy Polaków czer­
pali zyski Niemcy. Wa­
runki ustrojowe nie da­
wały faktycznego •wyzwo­
lenia od nacjonalizmu nie­
mieckiego w zachodniej 
części Polski.

Po wyzwoleniu każdy 
przeciętny Polak z Ziem 
Zachodnich musiał doj­
rzeć zaskakującą różnicę. 
Pracowano na swoim i 
dia siebie. Rozwój gospo­
darczy i każdy inny był 
przekonywający, namacal­
ny, najistotniejszy. Widzieć 
Ojczyznę kwitnącą, to 
wielkie zadowolenie i wjel 
ka radość.

W DZIAŁANIU

NIE zanieehuje Leon 
Lendzion działalności 

społecznej, do której na­
wykł przecież od najmłod­
szych lat. Był radnym 
MRN w Gdańsku i 
członkiem prez.ydhtrń W 
ZBoWiD-zie jest wicepre­
zesem zarządu okręgowe­
go i prezesem zarządu

miejskiego, w TRZZ-cie 
wiceprezesem zarządu miej 
skiego, jest przewodniczą 
cym klubu b. więźniów 
Stutthcfu, wiceprzewodni­
czącym Wojewódzkiego Ko 
mitetu i członkiem Ogól­
nopolskiego Komitetu FJN. 
V. Stoczni Gdańskiej prze­
wodniczy w Zakładowym 
Komitecie Stowarzyszeń 
Naukowo - Technicznych i 
Ekonomicznych, w TPPR- 
-ze jest członkiem zarzą­
du wojewódzkiego... Jest 
posłem na Sejm bieżącej 
kadencji i kandydatem na 
posła w obecnych wybo­
rach.

Pracuje w dwóch komi­
sjach sejmowych — Go­
spodarki Morskiej i Że­
glugi oraz Budownictwa: 
Gospodarki Komunalnej. 
W tej ostatniej jako jedy­
ny reprezentant Wybrze­
ża. Praca w komisjach da­
je dużo satysfakcji, umoż­
liwia przenoszenie na 
grunt sejmowy uwag lud­
ności wysłuchiwanych pod 
czas licznych spotkań.

Frapuje go praca zawo­
dowa. Ńie wątpi, że przed 
Stocznią Gdańską stoi maż 
liwość kompleksowej mo­
dernizacji i zwiększenia 
dzięki temu produkcji o 
ponad 100 procent. Przy­
szłość stoczni, to budowa 
statków specjalistycznych, 
takich jak np. przemysło­
we statki rybackie, skom­
plikowane drobnicowce.

Leon Lendzion po raz 
trzeci już kandyduje na 
posła do Sejmu. Na posła 
ziemi gdańskiej — tej zie­
mi z którą przez całe ży­
cie był twardo, na zawsze 
związany.;

Leon Lendzjpn jest kan­
dydatem FJN na posła do 
Sejmu w 17 Okręgu Wy­
borczym w Gdańsku.
Czesław STANKIEWICZ

W admiralskim mundurze
WYSOKI autorytet i głę 

bokie, proste, ludz­
kie zaufanie. Zyskanie so­

bie takiego właśnie uzna­
nia w szerokich kręgach 
społeczeństwa nie Fodzi się 
samo, nie przychodzi łat­
wo. Nie ugruntuje go rów­
nież najbardziej nawet re­
prezentacyjny wygląd czło 
wieka łub najświetniejszy 
mundur. Na uznanie za­
tem potwierdzone już trzy 
krotnie powierzonym mu 
mandatem poselskim, wice 
admirał Zdzisław Studziń­
ski musiał solidnie zapra­
cować. Być może dlatego, 
też, mówiąc o ostatniej ka 
dencji Sejmu PRL, jako 
główną jego cechę podkreś 
la pracowitość i szczegól­
nie owocną działalność.

Ustawy stwarzające lep­
sze warunki życia całemu 
społeczeństwu — o rentach, 
o urlopach pracowniczych, 
dotyczące opieki nad zdro­
wiem obywateli, ustawy z 
dziedziny prawa karnego i 
doprowadzenie do pełnego, 
pierwszy raz w na­
szym kraju dokonane­
go skodyfikowania jego 
przepisów oraz wydanie 
Kodeksu karnego opartego 
o piękne zasady głębokie­
go humanizmu socjalisty­
cznego, akty ustawodaw­
cze zmieniające warunki 
w rolnictwie — oto jakimi 
przykładami dokumentuje 
wiceadmirał Studziński ak 
tywność. podczas ostatniej 
czwartej kadencji, naszego 
najwyższego organu wła­
dzy ustawodawczej.

1AKO człowiek w mun 
durzę dużo uwagi po 
święcą uchwalonej przez 

Sejm ustawie o umocnie­
niu obronności naszego 
państwa, rozszerzeniu u- 
prawnień jego organów i 
umocnieniu ludowej prawo 
rządności. Nic więc dziw­
nego, że na ten temat pod 
czas swej pracy poselskiej 
polegającej m. in. na infor 
mowaniu oraz zasięganiu

Do pięknych tradycji
— nowe wartości

— Tak się szczęśliwie 
złożyło, że uczestnicząc w 
wielu konferencjach i na­
radach miałem okazję po­
znać piękną ziemię ka­
szubską, jej ludzi — twar­
dych, dzielnych, którzy u- 
mieli obronić się przed 
zniemczeniem, pielęgnując 
bogate tradycje kultury re­
gionalnej. Sam pochodzę 
ze Śląska Cieszyńskiego, 
wiele lat uczyłem na 
Opolszczyźnie, jednym z 
bastionów polskości w 
okresie niewoli, gdzie by­
łem również wychowawcą 
Uniwersytetu Ludowego w 
Błotnicy Strzeleckiej, Wy­
daje mi się, że pomiędzy 
Opolszczyzną a Kaszuba­
mi istnieją bliskie powią­
zania historyczne, podob­
ne przywiązanie do mowy 
ojczystej ł kultury.

— A co pan sądzi o współ­
czesnych problemach gospodar 
czych okręgu gdyńskiego?

— To temat ogromnie 
szeroki. Aby nie uprasz­
czać wspomnę , może tylko 
o niektórych. Otóż ziemia 
choć bardzo piękna, ale 
mało urodzajna. To _ nie 
Żuławy. Każdy kwintal 
zboża rodzi się przy du­
żym wysiłku pracy. Tym 
bardziej podziwiam wy? 
niki -« podwojenie plo­
nów w ciaitu XXV-lecia 
PRL.

— Czy zdaniem pana ist­
nieje możliwość dalszej inten, 
syfikacji?

— Naturalnie, tylko trze 
ba stworzyć ku temu wa­
runki. Poprawić strukturę 
ziemi, nasilić mechaniza­
cję, nie zapominając przy 
tym o tzw. małej mecha­
nizacji, która oszczędziła­
by siły i czas kobiecie 
wiejskiej. Wiele jeszcze 
można i trzeba zrobić w 
dziedzinie dalszego podno­
szenia kultury rolnej przez 
rozwój szkół przysposobie­
nia rolniczego; ZSR oraz 
masowe szkolenie rolni­
cze, obejmujące rolni­
ków starszych. Większe­
go usprawnienia wymaga 
zaopatrzenie i zbyt na wsi. 
To ogromne bolączki, z któ 
rymi gminne spółdzielnie 
dotąd nie zawsze mogą się 
uporać. W tej dziedzinie 
jak i w dziesiątkach in­
nych, najżywotniejszych 
sprawach wsi, wiele zale­
ży od należytej pracy sa­
morządu chłopskiego. Ta 
forma demokracji ludowej 
nie wszędzie jest dostate­
cznie wykorzystywana, 
Moim zdaniem w dalszym 
rozwoju i unowocześnie­
niu wsi podstawową rolę 
powinny odgrywać kółka 
rolnicze, które są zawodo­
wą organizacją chłopską. 
One to razem z radami 
narodowymi powinny de­
cydować o nowym obliczu 
wsi polskiej.

— Widać z tego, *e pan, 
choć z zawodu nauczyciel 
świetnie zna >ię na rolni 
ctwie!

— Pochodzę z chłopskiej 
rodziny, a poza tym już 
od 1950 r. pełnię różne 
funkcje we władzach Zje­
dnoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. Stąd sprawy wsi, 
a Zwłaszcza gospodarki roi 
nej bardzo leżą mi na 
sercu

... Zatem ł dla Wybrzeża,

które milionom Polaków ko­
jarzy się z morzem, portem, 
plażą...

—: Oczywiście. Choć ro­
zumie się samo przez się, 
że okręg z którego kandy­
duję to właśnie stocznia 
z całym zapleczem przemy 
słowym, port, rybołów­
stwo morskie, a więc dzie 
dżiny, których dalszy roz­
wój — o jaki należy tro­
szczyć się nieustannie — 
niesie ze sobą perspekty­
wy rozwojowe ludności 
miejskiej i wiejskiej. Wła­
śnie dalszemu harmonij­
nemu rozwojowi wszyst­
kich dziedzin życia gospo­
darczego Wybrzeża służyć 
powinna realizacja progra 
mu wyborczego WK FJN

— Co chciałby pan podpo­
wiedzieć swym wyborcom?

— Na wstępie naszej roz 
mowy wspomniałem, że 
Kaszuby to region nie­
zmiernie malowniczy, ale 
leszcze nie wygrał swej 
karty. Myślę o turystyce. 
Przydałaby się tu inicja­
tywa podobna nowosądec­
kiej. Przy stosunkowo nie­
wielkich inwestycjach, a 
dużej pomysłowości mo­
głyby tu w sezonie odpo­
czywać tysiące ludzi. O 
korzyściach jakie płyną 
z rozwoju turystyki dla 
aktywizacji terenu, przy­
pominać nie trzeba. My­
ślę, że sami mieszkańcy 
wspólnie z nowo wybrany­
mi radnymi i posłami po­
szukują najlepszych dróg, 
które do dawnych pięk­
nych tradycji pozwolą do­
rzucać stale nowe war­
tości, cenne dla własnego 
regionu i całego kraju.

Ludwik Maceczek, kie­
rownik Wydziału Organi­
zacyjnego NK ZSL kandy­
duje na posła w Okręgu 
Wyborczym nr 18 w Gdy­
ni

Rozmawiała:
Irena SOLlNSKA

opinii wyborców o projek­
tach przygotowywanych u- 
staw, zasypywano go naj­
większą ilością pytań, wno 
sząc liczne uwagi stanowią 
ce, jak zwykle, główne 
tworzywo działalności po­
selskiej.

— Najdonioślejszym aktem 
była ustawa o powszechnym 
obowiązku obrony PRL — 
podkreśla wiceadmirał Stu­
dziński. Oprócz unormowa­
nia szeregu zasad dotyczą­
cych bezpośrednio wojska, 
zmienia ona zasadniczo do­
tychczasowe pojęcie kwestii 
obronności kraju przez całe 
społeczeństwo. Stwarza praw­
ne podstawy do urzeczywist­
nienia kardynalnej zasady, 
że obrona ojczyzny jest spra 
wą każdego obywatela i że 
każdy, nie tylko samo woj­
sko, przynajmniej w jakiejś 
cząstce odpowiada za tę naj­
ważniejszą dla kraju sprawę.

Jako 23-letni, miody ofi­
cer polski.;, łodzianin, pier

f* jertif

wszy raz zetknął się z mo­
rzem tuż po wojnie, w 
1945 roku. Studia w gdyń­
skiej Wyższej Szkole Ma­
rynarki Wojennej, służba 
na okrętach — trałowcach, 
niszczycielach i innego ty 
pu jednostkach pływają­
cych-Marynarki Wojennej, 
lata pracy na różnych od­
cinkach i szczeblach woj­
skowego życia bezpośred­
nio związanego z obroną 
morskich granic naszej 
Ojczyzny, to — w najwięk­
szym skrócie — droga wi­
ceadmirała Studzińskiego, 
prowadząca do zajmowane 
go dzisiaj stanowiska.

Marynarka wojen­
na; ludzie w granato­

wych mundurach; ileż ser 
deezności czują dla nich 
wszyscy — najstarsi i naj 
młodsi. Ale istnieją nie tyl 
ko romantyczne sentymenty 
otaczające ten rodzaj bro? 
ni. Ma ona twarde, kon­
kretnie wytyczone zada­
nia. Są nimi: wysoka go­
towość bojowa, tj. takie 
przygotowanie jednostek i 
okrętów, by w razie po­
trzeby były zdolne natych 
miast podjąć skuteczne 
działania obronne oraz 
zwartość moralno-politycz­
na marynarskich szere­
gów. Nicią przewodnią we 
wszystkich obecnych przed 
sięwzięeiach Marynarki Wo 
jennej jest wcielanie w ży 
cie uchwał V Zjazdu wy­
tyczających zadania w dzie 
dżinie zapewnienia należy 
tej obronności morskiej 
granicy naszej Ojczyzny.

Jak wiadomo, Marynar­
ka Wojenna PRL za parę 
miesięcy obchodzi 25-lecie 
swego istnienia. Jest ona 
wyposażona w nowocze­
sny sprzęt wojenno-mor- 
ski, posiada wszystkie ro­
dzaje sił i środków — okrę 
ty nawodne i podwodne, 
okręty rakietowe, lotni­
ctwo morskie, artylerię 
nadbrzeżną i nowoczesne 
środki łączności. Dysponu­
jemy więc wszystkimi ro­
dzajami sił morskich po­
trzebnych do wykonywa­
nia współczesnych zadań 
obronnych na Bałtyku, h 
ścisła współpraca i współ­
działanie z sojuszniczymi 
siłami morskimi na Bałty 
ku — Flotą Bałtycką ZSRR 
i Ludową Marynarką NRD, 
daje pewność, że dobrze 
służą one sprawie pokoju 
i bezpieczeństwa państw 
socjalistycznych.

Ale sprawy morskie nie 
tylko w tej, zmilitaryzowa 
nei póst.aci jawią się w

pracy wiceadmirałowi Stu 
dzińskiemu. Należy on do 
gorących zwolenników pro 
pagaforów i inicjatorów 
ścisłej więzi marynarskiej 
braci ze społeczeństwem 
Wybrzeża i całego kraju. 
Kontakty te są szerokie i 
wielce pożyteczne dla lud­
ności.

Wzdłuż całego Wybrze­
ża, gdzie tylko stacjonują 
jednostki Marynarki Wo­
jennej, marynarze wszę­
dzie włączają się do pra­
cy społecznej. Uczestniczą 
w budowie urządzeń so­
cjalnych miast i wsi, dróg, 
placów zabaw dla dzieci, 
wspólnie ze społeczeńst­
wem walczą z klęskami ży­
wiołowymi i ich skutkami. 
Tradycją już szczyci się 
współpraca Marynarki Wo 
jennej z górnikami i hut­
nikami, ze Związkiem Nau 
czyciełstwa Polskiego w 
rozwijaniu wśród młodzie­
ży wychowania patriotycz­
no-obronnego, z różnymi 
dziedzinami gospodarki 
morskiej, z Ligą Obrony 
Kraju itd.

MORZE ma dla wice­
admirała Studzińskie­

go jeszcze inną postać. Tę, 
która uzasadnia twierdze­
nie, iż ono bogaci kraj. 
Korzystając ze swoich, o- 
sobistych, wieloletnich do 
świadczeń w pracy sejmo­
wej Komisji Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi, a tak­
że sięgając do zadań uję­
tych w nowym programie 
Frontu Jedności Narodu, 
olbrzymich, ale jak pod­
kreśla nasz rozmówca, 
realnych i na miarę posia­
danych możliwości, wysu­
wa on następujące proble­
my w dziedzinie gospodar 
ki morskiej, czekające na 
dalszy ciąg działania w 
przvszlej kadencji:

& wzbogacenie nasze} 
floty handlowej o nowe, 
szybkie i nojge-w *sne jed­
nostki celem lej^zego za­
spokajania potrzeb handlu 
zagranicznego; doskonale­
nie systemu akwizycji ła­
dunków obcych;

fU dalsze usprawnianie 
pracy portów, przystosowa 
nie ich do obsługi nowocze 
snego wielkiego specjalisty­
cznego tonażu, a także 
do profilu przeładunków' 
— w Gdyni, głównie drob­
nicowych, a w Gdańsku •“ 
towarów masowych;

$ zapewnienie właści­
wej proporcji nakładów w 
rybołówstwie na flotę łow 
czą, zaplecze lądowe i sieć 
handlową z położeniem na 
cisku na rozbudowę obiek 
tów lądowych, baz przeła­
dunkowych i zwiększenie 
potencjału chłodniczego.

Wiceadmirał Zdzisław 
Studziński jest kandyda­
tem na posła w Okręgu 
Wyborczym nr 18 w Gdyni.

St. CZERSKA

DZIEŁA
ludzkich rąk i serc

Tylko w latach 1966—1970 
państwo przeznaczyło ha 
inwestycje w malborskim 
rolnictwie około <00 ml* 
łionów złotych.

Zatrudnienie w gospo­
darce uspołecznionej W 
powiecie malborskim prze­
kroczyło 16 tysięcy osób, 
wśród których kobiety sta 
nowią 36 procent.

* * *
Wzrosły dochody miesz­

kańców powiatu malbor- 
skiego, o c-ym przekonu­
ją obroty handlowe. W 
porównaniu z rokiem 1968 
obroty te podniosły się o 
1900 zł na jednego, staty­
stycznego mieszkańca.

W maiborskieb szkołach 
podstawowych uczy się 
u 50Ö dzieci, zaś w Szko­
tach wieczorowych w za­
kresie szkoły podstawowej 
dokształca Się 250 osób. 
zreorganizowana sieć szkół 
umożliwia wszystkim dzie­
ciom ukończenie ośmiu 
klas.

* • •
Jednym z wyrazów ofiar, 

ności ludności powiatu maj 
borskiego stały się 2 mi­
liony złotych, jakie kaź- 
dego roku wpływają na 
Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół ł Internatów,
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To są wprawdzie liczby niemal astronomiczne, 

ale w rachunku ekonomicznyin niezbędne: liczby 
ilustrujące sumę dni oraz godzin roboczych prze­
pracowanych w ciągu całego roku w poszczegól­
nych gałęziach gospodarki narodowej. W Polsce 
suma godzin przepracowanych w uspołecznionym 
przemyśle wyniosła w 1968 roku około 8 miliar­
dów, w Bułgarii — 2,2 mid, na Węgrzech — oko­
ło 3,3 mid, w Rumunii — ponad 4 mid, w NRD 
(łącznie z przemysłem nieuspołecznionym) —- po 
nad 5,5 mid, w Związku Radzieckim — blisko 65 
miliardów. '

Jak się gospodaruje tymi godzinami?

prowadzono szereg insijek Na Węgrzech badano o- 
cji, m. in. w przemyśle statnio kształtowanie się 
bułgarskim, doszukując poziomu godzin nadliczbo- 
się szeregu oczywistych z wych w przemyśle i przy
punktu widzenia ekono­
micznego uchybień i apii 
kując skontrolowanym 
przedsiębiorstwom natycli 
miastowe środki zaradcze.

czyny ich powstawania 
(jak się okazało, co mie­
siąc notuje się na Wę 
grzech około 6 min nad 
liczbowych godzin). Coraz

W kraju tym, wzorem ostrzej, zwłaszcza wobec
występujących napięć infla 
cyjnych, problem właści- 

Deło” wprowadził na swo wego wykorzystania cza-

ZSRR, centralny organ 
prasowy „Rabotniczesko

je łamy periodycznie uka­
zującą się specjalną ko-

su pracy stawiany jest 
w tym roku w Czecho-

UŁ# ZSRR podjęto ostatnio obejmują stopniowo wszy- lumnę poświęconą spra- Słowacji.
“ wnikliwą obserwację stkie działy gospodarki i worn kontroli gospodarki , . __
wykorzystania czasu pra- gdy rachunek ekonomicz- narodowej; problemy cza- 10 ziwne&° *ł°1' ‘ 
cy w skali ogólnozwiązko- ny staje się podstawą su pracy zajmują tu nie- 
Web rejestrując wszelkie oceny działalności przedsię ostatnie miejsce. W NRD 
dostrzeżone uchybienia za- bmrstw — liczy się każ- nie ma tygodnia, aby 
równo w organizacji i dy- da godzina. Ostatecznie — problemom naukowej or- 
scyplinie pracy, jak też w w (ciągu tylko 100 go- ganizacji pracy nie poświę 
organizacji procesów wy- dżin roboczych można (o- cono kilku artykułów w 
twórczych. Akcja ta, pro- pieramy się tu na poi- prasie codziennej i facho- 
wadzona równolegle z kon skich wskaźnikach wydaj wej. 
trolą gospodarki materia- ńości pracy) wydobyć 20 
łowej w przedsiębior- ton węgla kamiennego, wy 
stwach, dostarczyła sporo produkować 38 ton stali 
ciekawych wniosków. Oka lub około 40 ton cementu, 
zało się, że w wyniku lep g* ROBLEM właściwego
szej organizacji można by I wykorzystania czasu
zyskać w przemyśle dodat pracy nabiera we wszysl- 
kowe ponad pól miliarda kich krajach socjalislyez- 
godzin roboczych bez nych coraz większej wagi.

wa w tym zakresie to dla 
każdego kraju w zasadzie 
darmowa inwestycja. A za
sygnalizowane tu przykła 
dy dowodzą, że skala tej 
inwestycji jest w sumie 
dość znaczna.

Karol RZEMIENIECKI
aSMWMagBBBffillir'WWaiHHBMBBSWiaMSI

zwiększania liczby zatrud 
nionych. W budownictwie 
— na przeszło 12 miliar­
dów przepracowanych go 
dżin — możliwości wygo-

Wszędzie też, przynaj­
mniej , w krajach RWPG, 
prowadzone są mniej lub 
bardziej zaawansowane ba 
dania tego problemu. Wszę

spodarowama dodatkowego dzie szeregi liczb ilustru 
czasu pracy w rezultacie ją skalę rezerw wzrostu 
usprawnień organizacyj- produkcji, a tym samym i 
nych sięgają w sumie 150 dochodu narodowego; re- 
mln godzin, w transpor- zerw możliwych do wyko­
cie i łączności — na 18 z rzystania w zasadzie bez 
górą miliardów godzin żadnych nakładów inwe- 
przepracowanych zaoszczę slycyjnych (lub przy zu- 
dzić można ćo najmniej pełnie minimalnych na- 
40 min godzin. A zatem kładach), a także bez 
-—odwracając problem — w dodatkowego zatrudnienia. 
ZSRR około 0,8 proc. cza W przemyśle polskim na
su pracy zużytego w prze 
myślę, 1,3 procent czasu 
pracy w budownictwie 
oraz 0,2 pro-c. czasu pra­
cy w transporcie i łącz­
ności stanowi czas z punk 
tu widzenia ekonomisty 
b'eracjonalnie wykorzy­
stany.

W porównaniu z szere-

przykład straty cza­
su pracy wywołane tyl­
ko przestojem maszyn się­
gają rocznie 10 godzin na 
1 Robotnika grupy prze­
mysłowej, co w sumie da 
je około "29 milionów tra­
conych co roku , godzin 
roboczych.

Niedostateczne wykorzy
giem innych krajów są to stanie maszyn i urządzeń, 1 Elektrycznych „Eimor”. „Za- 
wskaźniki stosunkowo nie pociągające za sobą stra- SJSim: zakłady

Elektromechaniczne „Belma” 
w Bydgoszczy, Pomorska Od­
lewnia i Emaliernia w Gru­
dziądzu oraz wiele innych.

Przedsiębiorstwo zrealizo

Gdańskie Przedsiębiorstwo"
Przemysłu Ciężkiego
pierwsze w kraju w 1968 r.

Gdańskie Prze&siębiorst- wało plan przerobu za rok 
wo Remontowe Przemysłu 1968 w wysokości 87,2 min 
Ciężkiego zajęło we współ- zł. Do osiągnięcia tego 
zawodnictwie między przed przyczyniły się przede 
siębiorsitwami remontowy- wszystkim kierownictwa ro 
mi tego resortu, zgrupowa- bót nr 6 i ’ 5, które zajęły 
nymi w Zjednoczeniu Bu- pierwsze dwa miejsca we 
downictwa Kopalń Rud w ■współzawodnictwie we- 
Warszawie pierwsze miej- wnątrzzakładowym. Szcze- 
sce za rok 1968, zdobywa- gólnymi osiągnięciami pro- 
jąc proporzec przechodni dukcyjnymi mogą się w 
i dyplom ministra prze- GPRPC poszczycić bryga- 
mysłu ciężkiego i Zarządu dy produkcyjne Leona Syl- 
Głównego Zw. Zaw. Gór- datka i Brunona Potryku- 
ników. sa.

Przedmiotem działania GPR' Przedsiębiorstwo ma rów- 
PC jest wykonywanie dla po- nież poważne osiągnięcia w 
trzeb przemysłu ciężkiego opiece socjalnej nad pracow- 
prac remontowych, adaptacji nikami. M. in, zapewnia 
i drobnych inwestycji budów możliwość wypoczynku pra- 
lano-montażowych, przy czym cownikom w ośrodku wypo- 
terenem działalności tego czynkowym w Zgorzałem nad 
przedsiębiorstwa są wojewódz Jez. Ratluńskim. W końcu br- 
twa gdańskie i bydgoskie. poprawią się wydatnie warun 
GPRPC prowadzi na naszym ki pracy w przedsiębiorstwie, 
terenie prace w takich za- gdyż oddaną zostanie do użyt 
kladäch przemysłowych jak: ku nowa baza magazynowo*
stoeznie im. Leni|ią w Gdąń- sprzętowa, której budowę real 
Śku, im. Komuny Paryskiej w Uzuję GPBM.
Gdyni, stocznia Północna w ,, fe(st)
Gdańsku, Zakłady Urządzeń _

wysokie, ale w sytuacji, ty czasu pracy, daje się 
gdy zasady reformy go- we znaki także w innych 
spodarczej, wysuwające na krajach — ostatnio pod 
czoło efektywność pracy, tym właśnie kątem prze-

Od „Misia" 1 „Jacka i Agatki“

Dla najmłodszych odbiorców
Przyszłego czytelnika prasy przygotowuje pierw­

sza lektura dziecięca, wabiąca obrazkami i nie­
skomplikowaną treścią. Na pierwszych obrazko­
wych historyjkach — tych u? „Misiu" czy na ekra­
nie telewizyjnym — wykształcają się przyszłe na­
wyki: zainteresowanie lekturą, słuchowiskami i 
spektaklami o coraz poważniejszej treści.

gich dyskusji była zgod­
na: prasa, radio i telewi­
zja mają wielką rolę do 
spełnienia w dziedzinie 
wychowania młodzieży w 
duchu solidarności, przy­
jaźni i pokoju.

(kos)

W tej dziedzinie mamy 
się czym pochwalić. 

Wydajemy łącznie - ponad 
dwadzieścia tytułów cza­
sopism dla dzieci i dora­
stającej młodzieży o łącz­
nym jednorazowym na­
kładzie 3100 tys. egzempla­
rzy. Np. gazeta harcer­
ska „Świat Młodych” uka­
zuje się dwa razy w ty­
godniu w nakładzie 350 
tys. egz., tygodniowy ma­
gazyn harcerski „Na prze­
łaj” — 105 tys. egz., „Pło­
myk” — 280 tys. egz., ,,Plo 
myczek” — 560 tys. egz., 
miesięcznik „Miody Tech­
nik” — 120 tys. egz.

Wielki wpływ na mło­
docianych odbiorców ma 
także radio i telewizja. 
Mamy 5600 tys. abonentów 
radiowych i 3500 tys. abo­
nentów telewizyjnych — 
iluż więc najmłodszych 
słuchaczy i widzów korzy­
sta codziennie z audycji 
specjalnie dla nich przez­
naczonych. Niezależnie od 
programów Polskiego Ra­
dia, działa specjalnie dla 
młodzieży przeznaczona 
Rozgłośnia Harcerska.

i ukierunkowanie jego pro 
cesów myślowych, zainte­
resowań, kształtowanie po­
glądów i postaw. Często 
zdarza się, że inicjatywy 
redakcji podchwytywane 
są przez organizacje spo­
łeczne, że zainicjowane 
przez redaktorów akcje za 
mieniają się w wielkie, 
międzynarodowe imprezy 
— jak np. Międzynarodo­
wy Lekkoatletyczny Czwór­
bój Przyjaźni o puchar 
„Świata Młodych” lub 
„Konkurs 5 milionów” za­
inicjowany przez TV. Zja­
wiska te doceniane są 
przez środowiska nauko­
we, czego najlepszym do­
wodem może być 280 prac 
magisterskich i 30 doktor­
skich, poświęconych u nas 
roli wychowawczej środ­
ków masowego przekazu.

O tym dorobku i me­
todach pracy mówili re­
daktorzy i autorzy prasy 
młodzieżowej, radia i TV 
na odbytej niedawno w 
Warszawie III Międzyna­
rodowej Konferencji Re­
daktorów Prasy dla Dzie­
ci i Dorastającej. Młodzie­
ży. W konferencji uczest-

MAJĄ więc tzw. śród- n;Czvło kilkudziesięciu de­
ki masowego prze- . ,,

kazu ogromny wpływ na 'e8atow 2 11 krai°w
wychowanie najmłodszego Wschodu i Zachodu. Treść 
pokolenia, na rozbudzenie wypowiedzi w trakcie dłu-

Francuska
broszura
o Janie Kiepurze

W serii „Special Opera" 
ukazała się w Paryżu oprą 
cowana przez Jeana Ra- 
mage broszura pt. „Jan 
Kiepura”. Autor publika­
cji, nadając Kiepurze mia 
no polskiego Carusa, zali­
cza go w poczet najwięk­
szych tenorów naszych cza 
sów. Jean Ramage przypo 
mina' czołowe kreacje 
„chłopca z Sosnowca", m. 
In. w takich operach, jak 
„Carmen", „Poławiacze pe 
rei", „Faust", a także licz 
ne jego role filmowe.

Przedsezonowe
memento

Czy wiecie, że rokrocz 
nie tonie w naszym wo 
jewództwie ponad 100 
osób? W 1968 r. woda 
pochłonęła 103 ofiary. 
Najwięcej, bo 22, to mlo 
dzież między 14-—18 ro­
kiem życia!

Mamy już wiosnę! Widu­
je się już nawet — to fakt
— pierwszych entuzjastów 
kąpieli i żaglowo-kajako­
wych wypraw. Nie od rze­
czy więc będzie przypom­
nieć. że w ubiegłym roku 
27 osób utonęło kąpiąc się 
w miejscach nie strzeżo­
nych, a 14 w miejscach, w 
których kąpiel była wręcz 
zabroniona. 13 ofiar pochło 
nęły wywrotki łodzi, ża­
glówek lub • kajaków. Zer 
statystyki sporządzonej 
przez organa MO wynika 
również, że dla osób będą­
cych w stanie nietrzeźwym 
nawet spacer nad wodą 
stanowi poważne niebezpie 
czeństwo. W ubiegłym ro­
ku w 11 wypadkach ofiara 
mi utonięć stali się nie­
trzeźwa, którzy przechodzi 
li lub przejeżdżali nad wo 
dą.

Czas chyba powiedzieć
— STOP! Czas przerwać 
tę coroczną daninę bezmy 
sinej i niepotrzebnej śmier 
ci. Większość tonących to 
dzieci i młodzież. Przecież 
zą ich śmierć ktoś, przy­
najmniej moralnie, ponosi 
odpowiedzialność. W pierw 
szym rzędzie rodzice i o- 
piekunowie, którzy nie po­
trafili ustrzec swych dzie­
ci.

Część odpowiedzialności 
spada i na wychowawców 
w szkole, a nie bez winy 
jest i społeczeństwo. Prze­
cież przechodzimy obojęt­
nie koło dzieci chłapiących 
się w basenach przeciwpo­
żarowych, kanałach, czy 
stawach i nie reagujemy. 
A to źle.

Na bieżący sezon letni, 
troską nas wszystkich stać 
się powinna zasada prze­
strzegania przepisów bez­
pieczeństwa w czasie korzy 
stania z wszelkiego rodza­
ju kąpieli. Dość niepotrzeb 
rtych śmierci!

A. B.

Czy znasz te dzieła
sztuki gdańskie!?

Pod tym hasłem Mu­
zeum Pomorskie w Gdań­
sku, wspólnie z redakcją 
„Dziennika Bałtyckiego” 
ogłosiło konkurs z nagro­
dami z okazji Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Zada­
niem uczestników konkur­
su jest rozpoznanie dzieł 
sztuki gdańskiej, ekspono­
wanych w Muzeum Po­
morskim. Zdjęcia przed­
stawiają całe dzieło lub 
jego fragment. Trzeba więc 
ustalić autora i tytuł dzie 
ła lub podać inne dane o- 
kreślone w pytaniu.

Cykl składać się będzie 
z 9 pozycji, lecz można wy 
pełnić choćby tylko jeden 
kupon, by zapewnić sobie 
udział w losowaniu na­
gród.

Wypełnione kupony na­
leży przesłać do 20 maja 
lub doręczyć osobiście w 
Dziale Naukowo-Oświato- 
wym Muzeum Pomorskie­
go. w Gdańsku, ul. Rzeźni- 
cka 25. Publiczne losowa­
nie nagród książkowych

A
odbędzie się w niedzielę 
25 maja o godzinie 12 W 
Muzeum Pomorskim. Po 
wręczeniu nagród wyświe­
tlane będą interesujące fil­
my o sztuce.
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Z ramerą m żółwie
Mieszkańcy wysepek le­

żących na Oceanie Indyj­
skim na wysokości Somalii 
i Kenii żyją głównie z 
połowu dużych żółwi mor­
skich. Czynią to jednak w 
sposób niecodzienny, uży­
wając w charakterze łow­
cy rybę zwaną ramorą, a 
w języku tubylczym — ta- 
zą. Jest to ryba pasożyt, 
przypinająca się dc ofia­
ry własną głową, z jed- 
nej strony mocno spłasz­
czoną, zaopatrzoną, ty gę-
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Przebywający na koncertach w Szwajcarii 
nasz znakomity skrzypek Konstanty Kulka na­
desłał nam powyższe pozdrowienia z St. Gallen.

Paragraf i życie

Ona nie jest matką
rj ile procesy o zaprze- położna, która wydała fał- 
^ czenie ojcostwa są aż szywe zaświadczenie. Hen- 
nadto częstym zjawiskiem ryk T. zgłosił więc Krzy- 
na salach sądowych, o tyle sztofa T. w urzędzie sta- 
sprawy o zaprzeczenie ma- nu cywilnego jako dziecko

Wandy G, i uznał je za 
swoje.

Po 15 latach ‘ współżycia 
z Wandą G. Henryk T. 
rozstał się z nią ł ożenił 
z inną kobietą. Przez krót-

cierzyństwa zdarzają się 
tylko Wyjątkowo, A właś­
nie niedawno niejaki Hen­
ryk T. wniósł pozew, w 
którym domagał się usta­
lenia, że Wanda G. (z któ­
rą przez kilkanaście lat ki czas płacił' Wandzie G. 
zył w konkubinacie) nie alimenty na utrzymanie 
jest matką małoletniego Krzysztofa T., ale wkrót- 
Krzysztofa T. ce mu się znudziło. Rezul-

Korzenie sprawy sięga- był pozew o zaprze-
ją odległej przeszłości. Jak ^zeilie macierzyństwa Wan 
Dowiedzieliśmy, Henryk T. który Henryk T.
i Wanda G. żyli z sobą nast(?Pnie rozszerzył, do- 
bez ślubu przez wiele lat. Rugając się ustalenia,^ że 
Ale nie mieli dzieci i Krzysztof T. nie jest rów- 
postanowili zaadoptować nie^ dzieckiem,
niemowlę. Kiedy , jednak p OZPATRUJĄC tę nle- 
znaleźli matkę, która zde- Im codzienną sprawę, sąd 
cydowała się odstąpić im wojewódzki doszedł ' do 
swoje nowo narodzone wniosku, że uznanie przez 
dziecko, Henryk T. uznał, mężczyznę dziecka za swo­
żę lepiej będzie, jeżeli
zamiast legalnego aktu 
przysposobienia postarają 
się o dowód, iż dziecko 
zostało urodzone przez

je (a to uczynił Henryk 
T. w stosunku do Krzy­
sztofa T.) w ogóle nie 
może być cofnięte, odwo­
łane lub obalone. A stwier 

Wandę G. Znalazła się dzając, że roszczenie Hen­

ryka T. jest sprzeczne z 
zasadami współżycia spo­
łecznego — bo celem po­
zwu jest wynikająca z po­
budek materialnych chęć 
pozbawienia dziecka ojca i 
matki — sąd oddalił jego 
pozew.

Sąd Najwyższy, do któ­
rego sprawa przeszła na 
skutek skargi rewizyjnej 
Henryka T„ nie zgodził się 
ze stanowiskiem sądu wo­
jewódzkiego, z -którego 
wynikało, że wytoczenie 
powództwa o zaprzeczenie 
macierzyństwa przez męż­
czyznę, który uznał dziec­
ko za swoje, jest w ogóle 
niedopuszczalne. Z praw­
nego uznania dziecka przez 
mężczyznę musi wynikać, 
że mężczyzna ten jest bio­
logicznym ojcem dziecka. 
Sytuacja formalna nie za­
myka więc Henrykowi T. 
drogi do udowodnienia, że 
Wanda G. nie jest matką 
Krzysztofa T., a on nie 
jest jego ojcem.

Ale odwołanie się do re­
guł współżycia społeczne­
go ma w tej sprawie — 
jak stwierdził Sąd Najwyż 
szy — decydujące znacze­
nie. Zasada, że zgodne z 
prawdą ustalenia stanu 
cywilnego są dobrem nad­
rzędnym (Krzysztof T. nie 
jest przecież w rzeczywi>s

stoścl dzieckiem Wandy 
G. i Henryka T.) nie mo­
że obowiązywać bezwzględ 
nie i musi dopuszczać wy­
jątki w sytuacjach, w któ­
rych jej rygorystyczne sto­
sowanie pozostawałoby w 
jawnej sprzeczności z za­
sadami współżycia społecz 
nego.

Henryk T. uzyskał fał­
szywe zaświadczenie po­
łożnej i wykorzystał je dla 
uznania dziecka za swoje. 
Wytoczony przez niego po 
wielu latach pozew o za­
przeczenie macierzyństwa 
Wandy G. i własnego oj­
costwa ma na celu uwol­
nienie się od obowiązków 
alimentacyjnych w stosun­
ku do dziecka, które po­
przednio traktował jak 
własne. Zaakceptowanie 
takiego postępowania wzbu 
dziłoby — jak to sformu­
łował Sąd Najwyższy — 
„wyraźny sprzeciw każde­
go uczciwego obywatela".

I dlatego Sąd Najwyższy 
oddalił pozew Henryka T. 
o zaprzeczenie macierzy­
ństwa Wandy G. w sto­
sunku do Krzysztofa T. 
(mimo że dowód »macie­
rzyństwa był fałszywy, a 
Wanda G. nie jest biolo­
giczną matką Krzyszto­
fa T.).

Jan WOLSKI

stą siatkę przyssawek. To 
spłaszczone miejsce głowy 
rumory przypomina do złu­
dzenia gumoioą, pojałdo- 
■waną zelówkę.

Ramora przypina się do 
większej od siebie ryby 
lub żółwia i, absolutnie się 
nie wysilając w poszuki­
waniu pożywienia, zjada 
częściowo to, co znajdzie 
jej ofiara. Wprawdzie nie­
małą trudność stanowi zło­
wienie dużej■, silnej rumo­
ry, ale rybacy znają jej 
zwyczaje. Wiedząc, że co 
jakiś czas zmienia ona 
sublokatorskie pomieszcze­
nie i że wtedy kręci się 
w Określonych rejonach 
wody w poszukiwaniu no­
wej ofiary, tam właśnie 
polują na nią z ogromną 
cierpliwością.

Kiedy uda się wreszcie 
ramorę złowić zaczyna się 
praca nad przygotowaniem 
jej do roli wyłącznego 
łowcy żółwi. W tym celu 
trzymaną w zbiorniku Z 
wodą ramorę poddaje się 
specjalnej diecie, polega­
jącej na konsumpcji mie­
szanki złożonej z żółwiego 
mięsa i smażonego tłusz­
czu żółwia. Skoro ramora 
przyzwyczai się do takie­
go menu gotowa jest do 
wypełnienia zadania. Za­
biera się ją wtedy w mo­
rze, a tam — z odpowied­
nio umocowaną linką —i 
wyrzuca po prostu do wo­
dy. Jeżeli w pobliżu nie 
mc żółwi ramora po pew­
nym czasie sama wraca w 
pobliże łodzi. Rybacy po- 
znają jednak po lince na­
tychmiast, jeśli ryba przy­
czepiła się do czegoś. Wte­
dy łódź powoli zbliża się 
do miejsca, w którym tkwi 
ramora na swojej ofierze 
i do akcji wkracza czło­
wiek. Zsuwa się on do 
ivody z grubszą linką za­
kończoną dwiema pętlami, 
które zaciąga ua przed­
nich płetiuach żółwia. Wy­
konawszy to zadanie wra­
ca do łodzi i naciąga linę 
tak długo, aż żółw nie 
ukaże się na powierzchni 
wody. Wciągnięcie żółwia 
do łodzi to odrębne zada­
nie Bywają żółwie tak 
wielkie, że przy operacji 
tej zatrudnionych musi być 
kilku ludzi.

Dobra ramora zdolna 
jest złowić w ciągu dnia 
4G żółwi. Na tym wyczer­
puje się jej zdolność do 
przyssawania* \,nt)

B16$C
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Przyrzeczenie harcerskie

"W gdańskiej Szkole Pod 
stawowej nr 68 im. Lucjana 
Szenwalda od by i o się wczo­
raj uroczyste przyrzeczenie 
harcerskie, do którego przy­
stąpiło 22 dzieci. Przy tej 
okazji uczestnicy uroczystoś­
ci obejrzeli piękną wystawą 
prąc młodzieży. Warto dodać, 
że nauczyciele i młodzież 
szkolna dla uczczenia 25-ie- 
cia PRL podjęła się wykona­

nia wielu prac w czynie spo 
łeeznym, a mianowicie zago­
spodarowania parku przy ul. 
Zakopiańskiej i Bema. urzą­
dzenia boiska, zasadzenia 
kwiatów, wokół szkoły \td„ 
oraz objęcia opieki nad Przed 
szkolem nr 2 przy ul. Mal­
czewskiego' (wyświetlania fil­
mów, występów, przedsta­
wień kukiełkowych it p.).

Fot. Wł. Ńieżywiński

Zielone problemy
yMEDŁUG obliczeń So- 
W pot posiada około 100 
hektarów terenów zielo­
nych, z tego około 69 jest 
zagospodarowanych, czyli 
tyle właśnie miasto obję­
ło stałą konserwacją. Rocz 
nie udaje się przejąć ok. 
1 hektara, czasem więcej. 
W tym roku ilość ta wy­
jątkowo wyniesie jakieś 
5 ha (dzięki akcji czynów 
społecznych, podejmowa­
nych przez młodzież szkol 
ną i zakłady pracy). Tak 
zatem porządkowany jest

posadzi się (naturalnie po 
oczyszczeniu i przygotowa 
niu gruntu) szereg gatun­
ków bylin., kwiatów i pa­
proci. Rozpoczęta jesienią 
ubiegłego roku pielęgnacja 
wszystkich żywopłotów i 
przyulicznych ■ krzewów 
nrzy ul. Kościuszki w naj­
bliższym czasie ma być za 
kończona. Do tej pory zie­
leń ta, pozostająca w gestii 
ADM, była mocno zanie­
dbana.

Do zadań inwestycyjnych 
Zakładu Zieleni Miejskiej

obecnie caüy pas :zieleni w So ipocie, jak informuje
przy u! Dzierży ójildego. nas jf2go kierownik inż.
Ulica W [herowska, Obo- Miecz.)rsław Malinowski.
t rytów, ta,kże Polna otrzy należy wykonanie przy
.ma nowe zieleńce. wszysi:kich przejściach, pro

Zostań ie również zago- wadtących od alei nadmor
spodaroYjany dziki dotąd skich na plażę — special-
odcinek Pąrku polnocnego, nych murków oporowych.

sbsbi

Urwał się tylny most

położonego za kawiarnią 
„Meduza”. Na skarpie, 
biegnącej wzdłuż ul. Wi- 
nieckiego: i na zboczach 
jaru uiicy Majkowskiego

ZM PCK w Sapscle
di'ęku’e...

Z okazji 50-lecia Polskiego 
Czerwonego Krzyża, odbyta 
się w Sopocie mila, udana 
impreza: w sali Szpitala Reu 
matologicznego liczne grono 
przybyłych wysłuchało prelek 
cji na temat historii PCK 
oraz części artystycznej.

W związku z tym Zarząd 
Miejst-.. PCK w Sopocie pra­
gnie za naszym pośredni» 
ctwem złożyć serdeczne po­
dziękowanie tym wszystkim, 
którzy bezinteresownie uświeł 
nili tę jubileuszową -imprezę: 
mgr E. Kochanowskiej, H 
Mickiewiczównie (wraz z gru­
pą uczniów Średniej Szkoły 
Muzycznej w Gdańsku). T. 
Przeradzkiej, J. Łukaszew­
skiemu, J. Doroszowi, J, Ku­
leszy, i E. Peplińskiej. Szcze­
gólne podziękowanie składa 
też dr J. Titz-Kosko, dyrek­
torowi Szpitala Reumatolo­
gicznego za udostępnienie sa­
il i pomoc organizacyjną.

sprowadzać je aż ze Świe- 
cia.

Wielkie szkody wynikły 
także w związku z zimą 
na rabatach wzdłuż ulicy 
20 Października. Rosną 
tam jak wiadomo, między 
jezdnią, a chodnikiem śli­
czne krzewy, przeważnie 
róż. W czasie odśnieżania 
na ten pas ziemi zsypywa­
ne są hałdy brudnego śnie 
gu, często z solą. która 
zżera rośliny i przepala zie 
mię. Jak temu zapobiec? 
Każdorazowe uzupełnienie 
szkód, łącznie z ‘wymianą 
ziemi, to praca, na którą 
nie stać i bogatszego mia­
sta. Zdecydowano więc 
zwęzić, pas zieleńców od 
strony jezdni, poprzez Do­
łożenie chodnika szeroko­
ści jednej płyty. To na 
pewno pomoże, ale czy 
generalnie. Dużo > zależeć 
też bedzie od odśnieżają­
cych. I choć do zimy (na 
szczęście jeszcze daleko), 
uważamy, że te sprawę po 
winien, uregulować 'Wy­
dział Gospodarki Komunał 

(w odpo­
wiednim czasie) odpowied­
niego zalecenia MPO.

(Ad.)

Wytnifę zachowaj

Uwaga, maturzyści!łl

Na gładkiej drodze w 
alei Zwycięstwa na wyso­
kości Politechniki Gdań­
skiej, z nieustalonego bli­
żej powodu urwał się tyl­
ny most samochodu cięża­
rowego typu „Żubr” *o noś 
ności 8 ton.

Ciężarówka należąca do 
Przedsiębiorstwa Sprzęto­
wo - Transportowego Bu­
downictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim była 
naładowana prefabrykata­
mi. Nikomu na szczęście 
nic się nie stało, jedynie 
ruch kołowy był utrud­
niony przez około godzinę.

Na zdjęciu: tylny most
ciężarówki pozostał na 
jezdni.,

Fot. Wł. Ńieżywiński
—•---- -

Życzliwość
za... 20 zł

Zupełnie nieoczekiwanie 
zarobiłam 20 zł. Za życz­
liwość. Mianowicie oneg- 
daj na 20 Października 
w Sopocie zatrzymałam 
„Syrenkę”, by, zabrać z 
sobą jakąś panią i star­
szego pana. machających 
ku mnie rękoma. Widocz­
nie się spieszą, namyśla­
łam. 1 rzeczywiście, po­
ciągi elektryczne dodatko­
wo „zastrajkoioały”, oni 
spieszyli się do Gdańska 
do pracy. Po drodze bardzo 
się mile nam gwarzyło, 
kiedy zaś wysiadali przy 
Targu Drzewnym rozpły­
wając się w słowach 

- wdzięczności, pani ivspom- 
niała coś o czekoladce, me 
bardzo rozumiejąc podzię­
kowałam, że ja nie i...

Dopiero po południu 
posiadając ponownie do sa­
mochodu zobaczyłam na 
tylnym siedzeniu 20-złoto- 
wy banknot. Zrozumiałam. 
To miało być „na czeko­
ladkę”.

Może było to ze strony 
tej pani szczere i * odru­
chowe, ale niezbyt ele­
ganckie. Nieśmiało propo­
nuję: jeśli ta pani zechce 
się niejako... zrehabilito­
wać, bardzo proszę o tele­
fon nr 21-45-17. E.

Ma spotkaniu z kilelariasil
Załoga DOKP Gda&| katjdy ttiUłni na

posłów do Sejmu PRL oraz na radńych WRN, MRN i 
URN — sekretarzem CRZ.Z, kpi* ż. w. Ryszardem P ospie- 
szyńslcim, przewodniczącym Pf^j*T3itffn MRN W Gdańsku 
Tadeuszem Sejmem, zastępcą 'dyrektora CtKP mgr inż. 
Józefem kobosem, dyspozytorem drużyn końduktorskich 
stacji Gdańsk Gł. Jerzym Głuszczakiem oraz zastępcą 
zawiadowcy stacji Gdańsk-Nowy Port Wiktorem Chajew- 
skim.

W czasie spotkania, któ­
re prowadził przewodni­
czący Rady Zakładowej 
ZZK przy DOKP Andrzej 
Szczepański, pracownicy 
DOKP zadawali kandyda­
tom do Sejmu i rad na­
rodowych pytania, dotyczą­
ce ich dotychczasowej dzia 
łalności oraz zamierzeń na 
przyszłość w razie wyboru 
do Sejmu lub rad narodo­
wych.

Sekretarz CRZZ lept. ż. 
w. Ryszard Pospieszyński 
wyjaśnił wyborcom — ko­
lejarzom problemy związa­
ne z przygotowywaniem 
przez CRZZ nowego ko-, 
deksu pracy, oraz z zatrud­
nianiem młodocianych # i 
walką z chuligaństwem, 
wśród młodzieży,

Dy rektor Józef Kobos 
zaznajomił zebranych z 
aktualną techniczno-ekono­
miczną sytuacją DOKP, 
z , zamierzeniami . kie­
rownictwa w dziedzinie 
dalszego postępu, technicz­
nego w kolejnictwie oraz 
rozwoju urządzeń socjal.no- 
-bytowych dla kolejarzy.

Obszernie potraktowano 
w czasie spotkania również 
problematykę związaną z 
dalszym rozwojem Gdań­
ska i jego zaplecza, przy 
czym na pytania kolejarzy 
na ten temat odpowiadał 
kandydat na radnego WRN 
i MRN, przewodniczący 
Prezydium. MRN Tadeusz 
Beim. Omówił on szczegó­
łowo sprawy rozbudowy 
i przebudowy Gdańska, 
szczególnie jego układu ko 
munikaćyjnego oraz pro­

fil €> znalaił 
„Guliwera“?

Wczoraj ok, godz, 11,30 nas/ 
kolega redakcyjny, .wysiadając 
na ul ’Hucisko z tramwaju li 
nii nr 2 pozostawił na lewym 
przednim siedzeniu wozu przy 
czepnego radiowy aparat tran 
zystorowy „Guliwer”. Uczci­
wy znalazca proszony jest <> 
skomunikowanie sit; z właści­
cielem w1 godzinach południo­
wych pod telefonem 31-45-11.

bierny związane z rozwo­
jem handlu i usług w 
mieście, szkolnictwa przed 
szkoli itp. Uczestnicy spot­
kania szczególnie intere­
sowali się sprawą dotyczą­
cą miasta i kolei w zakre­
sie- obsługi mieszkańców 
w nowo rozbudowujących 
się osiedlach, szczególnie 
na Przymorzu przez tran­
sport kolejowy. (st)

Część tych prac wykona­
no w roku ubiegłym, resztę 
obecnie. Zapobiegnie to 
obsypywaniu się i niszcze­
niu wydm. Same przejścia 
wyłożone będą tak zwaną 
trylinką. Na razie prace te 
objęły tylko odcinek pla­
ży południowej, ze wzglę- . . .
du na prowadzoną przebu ^^wydamem 
dowę łazienek północnych.

Oprócz nowo zagospoda­
rowanych terenów sopoc?- 
ki zakład zieleni odpowie­
dzialny' jest za konserwa­
cję istniejących już zieleń­
ców, co przy posiadanych 
środkach (21 tysięcy na 1 
ha rocznie, przy rozpięto­
ści od 14 do 80 tysięcy w 
innych miastach wojewódz 
twa, a nade wszystko przy 
nikłej kadrze pracowni­
ków (1 na 2 hektary, pod­
czas gdy norma przewidu­
je 1 na 1) nie należy.' do 
rzeczy łatwych. Problem 
pierwszy na rok bieżący 
udało się o tyle załatwić, 
że dzięki przewodniczące­
mu Prez. MRN Robakow­
skiemu przyznano z fun­
duszu miasta dodatkowo 
pół miliona złotych.

Problem drugi jak na ra 
zie pozostaje nie załatwio­
ny. Mało niestety, jest chęt­
nych do pracy ną terenie 
otwartym, ‘.|fk . sKf^ggj^„$£r 
ki A . absolwenci szkół
limm&tf&mchodzą owszem do pracy,
5aló po jakimś czasie rezy­
gnują z niej. Wolą pracę 
w ogrod ni et wach zamknię­
tych. nie dlatego, że jest 
lepiej płatna,, ale po pro­
stu wstydzą? się(?) praco­
wać publicznie.

W tym roku dodatko­
wym kłopotem dla za­
kładu zieróni stały . się 
skutki bezsriieżnej zimy.
Na wielu skwerach wy- 
marzły — pomimo zabezpie 
ezerna - krzewy róż i in- 
nvch kwiatów. Należało te 
braki uzupełnić. Wymarz 
ły też prawie zupełnie 
bratki. Trzeba więc było

Dziś ostatnie informacje o 
szkołach dla nie pracujących 
■w których może zdobyć za­
wód absolwent liceum ogólno 
kształcącego. We Wrzeszczu 
przy al. Grunwaldzkiej 238 
znajdują się PAŃSTWOWE 
SZKOŁY BUDOWNICTWA. 
Nauka trwa dwa lata, kieru­
nek: budownictwo ogólne.
WYMOGI: zdolności organiza­
cyjne poczucie odpowiedzial­
ności , inicjatywa w pracy, 
zdolności matematyczne, do­
bra wyobraźnia przestrzenna. 
PRZECIWWSKAZANIA: wady
wzroku i serca, boczne . skrzy­
wienia kręgosłupa, płaskosto­
pie, zawroty głowy zaburze­
nia równowagi, lek przestrze­
ni, napady drgawkowe, choro 
by płuc i górnych dróg odde­
chowych. Na pierwszy rok 
przyjętych będzie 40 osób (10 
miejsc dla dziewcząt).

Również we Wrzeszczu (ul. 
Piramowicza 1/2) mieści się 
PAŃSTWOWA SZKOT.A
TECHNICZNA o trzech kie­
runkach nauczania: budowa
statków i okrętów, budowa 
maszyn i Urządzeń okręto­
wych oraz elektrotechnika o- 
krętowa. Nauka trwa 2 i pół 
roku, na każdy z kierunków 
przyjętych będzie 40 osób (po 
io miejsc dla dziewcząt).

Od . kandydatów na kieru­
nek: budowa statków 1 °-
krętów WYMAGA SIĘ dobrego 
stanu zdrowia, wytrzymało­
ści fizycznej, szybkiej orien­
tacji, systematyczności, zdolno 
ści do matematvki, fizyki i 
techniki. WYKLUCZONE: u-

łomności nóg 1 rąk, wady ser 
ca i układu nerwowego, reu­
matyzm -zaburzenia systemu 
nerwowego,- Podobne wymogi 
i przeciwwskazania tyczą kan 
dydatów na kierunek: budo­
wa maszyn i. urządzeń okrę­
towych i kierunek: elektro­
technika okrętowa. DODAT­
KOWE PRZECIWWSKAZA­
NIA dla kandydatów na elek­
trotechnikę okrętową: jedno-
oczność i dałtonizm.

Absolwenci XI klasy liceum 
ogólnokształcącego, którzy _ po 
otrzymaniu świadectwa dojrzą 
łości rozpoczną pracę zarob­
kową mogą zdobyć zawód w 
szkołach dla pracujących. Dla 
takich- kandydatów 80 miejsc 
w I klasie posiada dwuletnia 
PAŃSTWOWA SZKOŁA EKO­
NOMICZNA w Sopocie (ul. 
Książąt Pomorskich 16). Spe­
cjalność: ekonomika i orga­
nizacja przedsiębiorstw prze­
mysłowych WYMOGI: zdol­
ności organizacyjne, dobra pa 
mięć. łatwość obcowania z 
ludźmi, zamiłowanie do po­
rządku, systematyczność, po­
czucie odpowiedzialności
PRZECIWWSKAZANIA do te­
go zawodu: wady słuchu i mó 
wy.

Warle naśladownictwa
Zetemesowcy z III Lice­

um Ogólnokształcącego w 
Gdyni nawiązali ostatnio, 
kontakt ze, Szkołą Pod­
stawową r Miraćhowie. Z 
pierwszą wizytą do no-

o tym wiedzieć
warto

DZIŚ w trOjmieScie

W księgarni przy uL Hewe­
liusza w Gdańsku -o. g. 18 w 
ramach „Czwartków . literac­
kich” odbędzie się spotkanie 
czytelników z red. Mai winą 
Szczepkowską -z Gdańskiej 
Rozgłośni Polskiego Ętadia 

# ?,,-f* •b,i ■ ' ..
?: w wypożyczalni- centralne,) 

,M BP w So poc i e (ul. O be... „ W egkr,la~ -A -atte 16) Odbędzie' się 0 g 
18 przegląd nowości Wydawni­
czych.
,. W „Klubie X Muzy w Gdań­
sku ’’(Elżbietańska 16/11) o g. 
13- min. 36 odbędzie się spotka 
nie z Ted. Adamem Bartos-zęW 
skim', .

W śaii SArP w Gdańsku 
o gj 18 miń. 3o, odbędzie się 
uroczystość złożenia przyrze­
czenia przez nowo kreowanych 
przewodników PTTK,

O g; 19 — odprawa przewód 
ników. szczególnie ważna ze 
względu na zmagający ■ sie 
ruch wycieczkowy,

Gdański oddział Poi. Tow, 
Matematycznego zaprasza o £• 
17 do sali 3R5‘ PG na odczyt 
naukowy „.O- istnieniu' rozwią­
zań pewnych równań różnięz- 
k owo-f u n k c i on a 1 n y ch soęłn i a - 
łacyeh dodatkowe warunki’’, 
który wygłosi doc. dr T. Dłot 
ko

wych przyjaciół wyruszył 
zespół artystyczny wraz z 
opiekunem szkolnej orga­
nizacji ZMS prof. Szczu- 
eińskim. Licealiści sprawi­
li wiele radości dzieciom 
z Mirachowa i otrzymał’ 
duże brawa za ładnie wy­
konane piosenki i utwory 
muzyczne, melodie żołnier 
skie i arie operow7e (od 
śpiewała" je Teresa Prze- 
radzka. uczennica liceum 
a jednocześnie Średniej 
Szkoły Muzycznej). Wy­
stępy poprzedziła krótka 
prelekcja o Gdyni, jej 
powstaniu i rozwoju.

Na pamiątkę pierwszej 
wizyty; 'żetemesmwy ż U1 
liceum pozostawili w rru- 
Taehfewskiej ” szkole ałfetirf? 
Ze zdjęciami gdyńskiego 
portii, stoczni i • najciekaw­
szych obiektów w mieś­
cie oraz... cenny dar: po­
moce naukowe wartości 
ok. 10 tysięcy ~votych. Kie 
równictwo Szkoły Podsta­
wkowej w Miraćhowie w1 
imieniu grona pedagogicz­
nego oraz uczniów szkoły 
serdecznie podziękowało 
zetemesowcoro za wizytę i 
solennie przyrzekło, ż? 
wkrótce dzieci z Miracho- 
wa przyjadą do Gdyni.

(y)

GDANSK, Opera, „Baron 
cygański”, g. 19. Teatr Wiel- 
ski. „Ostatnie dobranoc Arm­
stronga’, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Don Juan”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Dryf”, 
g. 19.15, przedstawienie zamk­
nięte.

GDANSK „Leningrad”. „Ma 
Skarada szpiegów”, ang,, od 
14 1., g. 10, 12.30 „Pan Wo­
łodyjowski”, poi. od 14 l., g. 
16.30. 19.30. „Kameralne”, —
, Bajka o zmarnowanym cza­
sie”. radź... od ( 1., g. 15.30; 
.Zakochana wiedźma”, wl. 
od 18 l„ g. 17.45 20. „Kos­
mos”, „Tajemnice wulka­
nów”, fr., od 11 1., g. 16:
„Żyć aby żyć”, fr., od 16 1., 
g. 17.45, 20.15. „Drukarz”, „An 
gelica i król”, fr., od 16 1.,
g, 17, 19. „Piast”, „Jak u-
kraść milion dolarów”, USA, 
od 14 lat, godz. 15.30, 17.45,
20. „Motława” „Angelica 
wśród piratów”, fr., od
16 t„ g„ 16", 18, 20. „Gedania”, 
..Czarny mustang”, USA, od
12 1.. g. 11, 16; ..Za mną ka­
nalie” NRD, od 14 l., g. Ui 
20.. „Wrzos”, „Księżniczka”, 
szwedz., od 18 1. g. 16, 18. 20, 
„Przyjaźń”, „Ewa chce
spać”, poi., od 16 lat, godz. 
17. 20. „Żak”. : „Zwierzęta”
fr.. od 11.1., g. 16; „Król 
Edyp”, wł., Od 18 l., g. 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, ,,Imio­
na miłości”, fr., od 18 lat.

. godz. 15.30, 17.45 20. „Baj
ka”, „Węgierski magnat” 
weg., od 14 lat,, godz. 10 
12.30 15, 17.30 20. „Tramwa
jarz”, „Ostatni zachód słoń 
ca”, USA Od 14 1., g., 15-45, 
„Operacja św. January”, wł 
od 16 l., g. 18, 20. .Za­
wisza”, „Porwanie dziewie”» 
rum., od 16 L, g. 17, 19.15.

NOWY PORT ,1 Maja”, —
s,Siedmiu- w blasku złota”,” 
wł ód 16 1.. 7 16, 18, 70.

OUlWA „Delfin”, „Napad 
stulecia”, ang., od 16 1., g.
15:45, 18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Ostat­
nie dni”, poi., od 11 1., g.
15.30, 17.45, 20 .Bałtyk”, „273 
dni poniżej zęra” poi., od 11 
L, g. 15.15; „Ruchome pias­
ki”, poi., od 16 L, g, 17.30, 
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Se­
krety wiernych żon”, wł„.pd 
16 L, g. 11. 13.15. 15.30, 17.45,
20. „Goplana”, lemont. „At­
lantic”, „Awantura o Basię”, 
poi., od 7 L, g. 10, 12,
„Przegląd filmów krótkome- 
trażowycb „Polska walczą­
ca”, g. 14, 16; Arsen Łupin 
contra Arsen Lupin”, fr., od 
14 1., g. 18, 20.15. „Neptun”, 
„Na pomoc ang., od 11 
lat. godz. 16; „Trema”, USA, 
od 14 lat, godz. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Beczka prochu”, 
jap., od 16 1., g. 17. 19.15.
„Eala’% „Kochany łobuz”, fr., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Pro­
mień ”, „Podróż nie z tej zie­
mi”, jug., od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Klubowe”, , Gorzkie ży­
cie”. wł., od 16 1. g, 18. „Ja­
gienka”, niecz, „Mewa”, — 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Cena 
strachu”, fr„ od 16 1., g. 17 
20.

ostry dyżur pełnią: m Kli­
nika Chirurgiczna z Ul Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku,

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul. Długa 84-85, jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

GDAŃSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54-56; WRZESZCZ - 
apt. nr 7, al. Grunwaldzka 
33; OLIWA - apt. nr 103, 
ul. Szczecińska r-3; SOPOT — 
apt. nr 76 ul. 20 Paździer­
nika 861. GDYNIA - apt 
nr 13. ul. Starowiejska 34.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią. Gdańsk - apt. nr 88 
al. Zwycięstwa 49; NOWY 
PORT - apt. nr 4 ul. Oliw- 
-:ka 83; STOGI - apt. nr 60 
uł, Hoża 12; ORUNIA — apl 
nr 21, ul. Jedn. Robotnicze’ 
Ul, ORŁOWO - apt. nr 20, 
ul, Boh. Stalingradu 66.

LOKALNE:

12.27 Gdańsk! Tygodnik 
Wiejski 13.25 Radiowa lista 
przebojów 16.10 Słowiańskie 
rytmy, 16.20 Słowo i rym, 
17.00 Przegląd- aktualności 
Wybrzeża, 17.25 Muzyczny 
czwartek, 17.55 Począ ek przy­
jaźni.

OGÓLNOPOLSKIE:

12.05 Stan oogody J not.
wyd. — „z kraju i ze świa 
ta”, 13.40 Nim się książka u- 
każe — opow. S. Szmaglew- 
skiej, 14.00 Wiadomości, 14.05 
Muzycy w kręgu Kraszewskie 
go 14,30 Spotkąnie z polskimi 
zespołami instr -wokalnymi. 
14.45 Błękitna sztafeta, 15.00 
Koncert popołudniowy. 18.2t 
Widnokrąg - wydarzenia, o- 
pinie, refleksje ze ■‘wiats 
nauki, 19.00 Przegląd wyda­
rzeń — Echo dnia 19.15 Za­
powiedź wieczoru iiteracko- 
-rnuzyeznego. 19.17 R. Wag­
ner i i III akt dramatu mu­
zycznego — Walkiria 22.06 
Magazyn — Z kraju i ze świa 
ta i Stan pogody, 22.27 Wia­
domości sportowe 22.30 6!
lekcja J. rosvjsk’ego — pre­
miera, 22.45 Kroki we mgle 
- Krok w pró-mię. 23.15 No­
wości Polskiego Wydawni 
etwa Muzycznego 23.50 Ostat­
nie wiadomości 0.05 — S.OO
Program nocny,

PROGRAM III

17.05 Piosenki mistrzów pio­
senki. 17.30 Nasz człowiek w 
Hawanie, ode, pcw. G, Gre- 
ene’a, 17.40 Aktualności pol­
skiego big-beatu. 18.00 Ekspre 
sem przez świat, 18.05 Motyl 
płyta zespołu Ttie Hoiliesi

18.30 Przeboje bez słów, 18.47 
Tylko po hiszpańsku, 19.00 
Czytamy pamiętniki — Karo) 
Estreicher. 19.15 Spotkanie z 
Witoldem Małcużyńskim, 19.35 
Pod szafirową Igłą, 20.00 Lek­
tury. lektury..., 20.15 W fil­
mowym świecie Claude Le­
loucha 20.35 Podróże Edmun 
da Osmańrzyka, ' "a.50 Gdzie 
jest przebój?. 21.15 Piosenki 
dla solenizantkl 21.30 Rymy 

rytmy — muzyka Istnie 
nia, 21.50 Opara tygodnia 
22.(10 Fakty dnia, 22.08 Gwtaz 
da siedmiu wieczorów — Nan 
cy Wilson. 22.15 Co wieezó* 
powieść z wyd. rlżw. -- od,- 

•Pustelni Parmeńskiej, 22.45 
Śpiewała solenizantki -- Z 
Kucówna, Z Loren, Z. Ter 
ne, 23.00 Wiersze wiosenne 
Czesławą Janczarskiego, 23,05 
Muzyka nocą — koncert roz­
rywkowy, 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Brook Benton.

Harcerska próba
sprawności obronnej

W harcerskim biegu pa­
trolowym hufca Gdańsk- 
Sródmieście, który się od­
był na Siedlcach, brało u- 
dzćał 14 ośmioosobowych 
patroli reprezentujących 
poszczególne szczepy. Ce­
lem biegu byio zdoby­
cie Młodzieżowej Odznar 
ki Sprawności Obronnej.

Po skończonym biegu i 
przeprowadzonej grze tera 
nc wej podsumowano zdo­
byte przez patrole punk­
ty. Okazało się, że najwię­
cej uzyskała reprezentacja 
szczepu przy Szkole Pod­
stawowej nr 57 zdobywa­
jąc I miejsce, puchar prza 
cnodni komendanta huf­
ca i dyplom. Warto do­
dać, że w zorganizowaniu 
tej pożytecznej imprezy 
wiele pomocy okazało woj 
sko. (Mś)

-»-•-----

Trcrchą smutno...
Wiosna, dotarła wreszcie 

i do nas, zazieleniło się w 
'trój mieście.

Zazielenił sie i skwer 
na skrzyżowaniu ulic 10 
Lutego i Świętojańskiej w 
Gdyni. Ale po niesławnej 
pamięci „żółwich” robotach 
skwer ten wciąż jeszcze 
straszy szeroko wydepta­
nymi przez przechodniów 
drogami, na których żad­
na trawa nie wyrosła.

Smutno wyglądają zie- 
7onc' krzewy na tym wy­
deptanym pustkowiu. Pro­
simy o rozweselenie nas 
śjoieżym, pięknym trawni­
kiem! (rt)

WYPADKI

16.00 XXII Wyścig Pokoju 
(etap Gliwice - Wałbrzych),
16.55 DTV 17,10 Dla młodych
widzów „Ekran 2 bratkiem” 
17.45 „Praktyki i praktykowa 
nia”,' 18.00 Sprawozdanie z 
międzynarodowego mityngu 
lekkoatletycznego (eliminacje 
nrzed meczem Europa — A- 
mervka (z Łodzi) 19.2(1 Dobra 
noc. (9.30 DTV 20.05 Spot­
kanie gospodarzy” 20.35 
„Druga żona” film z serii 
.Alfred Hitehcok przedsta 
wia” 21 25 - Peer Gynt”
Edwarda Griega widowisko 
baletowe w wykonaniu Bale 
tu Teatru Wielkiego w Łodzi
21.55 DTV 22 10 Kronika Wv 
śeigu Pokoju.

PROGlfAM OŚWIATOWY:

1155 Dla szkół: Jeżyk boi
ski (klasa VIII> Julian Tu 
w Im”. 15.00 1 22.41! PoMlech
nika TV- Fizyka (l roki Ul 
tradźwieki 15 30 i 23.15- Poli 
technika TV; Fizyka (1 rok» 
.Temperatura własności tern 
neraturowe ciał stałych i de 
kłych”.

W Gdańsku-Wrzeszczu na 
ul. wita Stwosza motornicz.y 
tramwaju linii .-2” jadący z 
kierunku Oliwy nie zauwa­
żył przestawionej zwrotnicy 

najechał na stojący na 
drugim torze tramwaj przy­
stosowany rto robót technicz­
nych. kraksa spowodowała 
znaczne uszkodzenie obydwu 
pojazdów. Obyło się jednak 
bez obrażeń pasażerów.

* * *

W Gdańsku-Wrzeszczu na 
skrzyżowaniu ul. ul, K. 
Marksa i Mickiewicza kierów 
ca „Warszawy” GA 68-58. Do­
minik S. nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu motocy­
klowi ,,MZ” GF 14-80 prowa­
dzonemu przez Zygmunta 
I»." Na skutek zderzenia po­
jazdy zostały uszkodzone.

* * *

W Gdańsku na Ujeśeiskach 
•starych Marek G.. kierowca 
„Stara” GA 77-'>j cofnął tak 
gwałtownie przez siebie pro­
wadzonym pojazdem, że z ca­
łym impetem uderzył w sto­
jący za n»m samochód cię­
żar, wy „Star”. Uszkodzenia 
są bardzo znaczne.

* * *

W Gdańsku-Wrzeszczu na 
ul. Karola Marksa Janina R. 
bez upewnienia się weszła 
nagle na jezdnię i została po­
ll ącona przez samochód oso­
bowy „Warszawa” GF 18-23.

\ W wyniku wypadku kobieta 
odniosła ciężkie obrażenia 
ciała i została przewieziona 
do I Kliniki AMG.

W Gdańsku-Oliwie na ul. 
Armii Polskiej kierowca „Sta- 
i'a-25” Józef B, bez upewnie­
nia się ftykona) manewr co­
fania i wpadł na przód sa­
mochodu osobowego „Wart- 
burg” 04-38-GK powodując 
jego uszkodzenie.

4>


